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„Chwila"
dziennik dla spraw  politycznych, 
s p o ł e c z n y c h  i k u l t u r a l n y c h

Lwów, ul. Podwale 3
Tel. Red. 203-22, teł. Adm. 227-68 
K a n t o r  O g ł o s z e ń  i Prenumeraty: 
LW ÓW , PODW ALE 1 — TEL 228-16
Najpoczytniejszy dziennik Małopolski.
Ukazuje się 2 razy dziennie
i przynosi najświeższe i najpewniejsze 
wiadomości z w s z y s t k i c h  dziedzin.
O b f i t y  d z i a ł  g o s p o d a r c z y
Prenumerata miesięczna o b u  w y d a ń  
z dostawą do domu względnie na 
prowincję zł 6'60

Najdogodniejsza 
i najskuteczniejsza reklama.

ZAKŁAD RYTOW NICZY  
WYTWÓRNIA PIECZĄTEK

i ETYKI ET TŁOCZONYCH RÓŻNOKOLOROWYCH ),

A .F IS C H H A B
K R A K Ó W ^GRODZKA* 6.1

RYTUJE
w złocie, srebrze, 
mosiądzu, stali itp. 

WYKONUJE:

P IE C Z ftT K I KAUCZUKOW E,
do sygnowania 

skrzyń i worków

ETYKIETY U O C Z I I E
oraz

SZYLDY
emaliowane i metalowe.

@

Rok zal. 1905

Z akład R eprodukcji A rt.-F otom echanicznej

„ Z O R Z A ”
ZYGMUNTA GOTTLIEBA

w ykonuje w s z e l k i e g o  rodzaju  kllSZU 

d O  d l * U l ( l l  szybko, tan io  i w najlepszej 

jakości.

K a ż d y  K u p i e c  a b o n u j e

„P rzeg ląd  K u p ieck i*

Dziś w Kinoteatrze Dźwiękowym „ WA N D A *  św. Gertrudy 5.

Najwięhszy triumf sezonu s

M A R I A  
A N T O N I N A

V rolach głównych :

N O R M A  S H E A R I R
Tyrone Power, John Barrymore

Poranki filmowe
W sobotę,1 dnia 14-go stycznia o godzinie 3-ciej pop. 
W niedzielę, dnia 15-go stycznia o godzinie 10 i 12

z powyższego filmu
Ceny miejsc od 50 groszy.
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P R Z E G L Ą D  K U P I E C K I
O R G A N  Z W I Ą Z K U  Z R Z E S Z E Ń  K U P I E C K I C H  M A Ł O P O L S K I  Z A C H O D N I E J  I Ś L Ą S K A

K r a k ó w ,  14 s t y c z n i a  1 9 3 9

TREŚĆ NUMERU:

Echa Tygodnia: X. Y. — 0  dysponowaniu posiadanym za granicą mieniem: Dr. Ludw ik Sternbach — Rola gospodarcza 
importera — Informator prawniczy: »Osobista\ odpowiedzialność członków zarządu spółki z o. o. za zobowiązania spól 
ki« A. T. — Orzecznictwo podatkowe i pracownicze — 0  scalenie podatku od obrotu mąką  — Śląski Przegląd Kupiec­
ki — Zagadnienie zysku kupieckiego  — Kolumna Młodego Kupca: W ynik  I-go Konkursu Redakcji »P. K.«: »Co ro­
zumiem przez określenie przedsiębiorczy i pełen inicjatywy kupiec«; Maryla Kunstlerówna — Jak są rozmieszczone 
sklepy iv Krakowie: Dr. Adolf Nattel' —  Kronika  — Z wydawnictw kupieckich: Dr. S. Stendig  —

Echa tygodnia
W  swym  ekspoze budżetow ym  poświęcił p. w i­

ceprem ier Kw iatkowski k ilka w ażkich słów zagad­
nieniom  handlu  zagranicznego Polski, na  którego 
kształtow anie się „nie m ożna patrzeć ze spokojnym  
optym izm em ". Chodzi tu właściwie przede w szyst­
kim  o eksport, ponieważ rozm iary  im portu  są zaw­
sze ściśle uzależnione od rozw oju  koniunktury , a po­
nadto dlatego, że trudno sobie w yobrazić dalsze m e­
chaniczne ograniczanie polskiego im portu , którego 
wielkość na głowę ludności u trzym uje  się dziś na 
jednym  z ostatnich m iejsc tabeli św iatow ej. W  zro­
zum ieniu fak tu , że „obroty  tow arow e stanow ią u 
nas często praw ie 75 proc. sum , zam ykających bi­
lans płatniczy", p. w iceprem ier uznał za konieczne 
„przystąpić do ofensywy na odcinku handlu  zagra­
nicznego", przy czym ofensyw a ta „pow inna się prze­
de w szystkim  skoncentrow ać na odcinku eksporto­
w ym ". D okładnych danych co do tej ofensywy eks­
portow ej p. w iceprem ier nie podał jeszcze/ na to ­
m iast stw ierdził, że „wejście w  orbitę gospodarstw a 
Polski Śląska Zaolziańskiego, uruchom ienie np. w 
ostatniej um ow ie polsko - niem ieckiej dodatkowego 
eksportu  zbożowego" i t. d. „m ogłoby opanow ać te 
trudności".

W  stosunkow o nie długi czas po tym  oświad­
czeniu p. w iceprem iera nadeszły wiadom ości o w iel­
kich planach eksportowych, jak ie  przygotow ują 
Niemcy w zw iązku ze swym i now ym i zdobyczam i 
terytorialnym i, k tó re  w yw ołały znaczny w zrost po­
trzeb im portow ych przy rów noczesnym  zm niejsze­
niu się rynków  zbytu dla w ytw orów  swej bogatej 
p rodukcji przem ysłow ej, a znow u w  niedługi czas 
potem  w ybuchły w  Niemczech znane pogrom y an ­
tyżydowskie, k tó re  w yw ołały spontaniczny odruch 
całego cywilizowanego św iata przeciw  Niemcom. Od­
ruch  ten w yraził się przede w szystkim  w  m ocnym

zaostrzeniu bojko tu  towarów niem ieckich, co istnie­
jące już dotąd trudności hand lu  zagranicznego Nie­
m iec powiększyło w  sposób bardzo poważny. Nado- 
m ia r wszystkiego ofensywę eksportow ą zapowiedzia­
ły także Stany Zjednoczone, a W ielka B rytania, ko­
rzystając  z ogólnej niechęci konsum entów  znacznej 
większości św iata do tow arów  niem ieckich, ponad­
to zaś stw ierdziw szy nielojalne m etody handlu  za­
granicznego Niemiec na rynkach  południow o-w scho­
dniej E uropy i w  Południow ej Am eryce przystąpiła  
do zorganizow ania planow ej akcji przeciw  dum pin­
gowi niem ieckiem u, k tó ra  powoli przem ienia się w 
zw ykłą wojnę ekonom iczną m iędzy obydwom a m o­
carstw am i.

Otóż na m arginesie tych wypadków, a w  szcze­
gólności w  zw iązku z zapowiedzianą przez p. wice­
prem iera  Kwiatkowskiego „ofensyw ą eksportow ą" 
pragnęlibyśm y wypowiedzieć k ilka uwag. Naszym  
zdaniem  istnieje w  chwili obecnej w yjątkow o po­
m yślna kon iunk tu ra  dla eksportu z Polski nie tylko 
p roduktów  rolnych i surowców, ale także i w yrobów  
przem ysłow ych. Odnosimy w rażenie, że w  ogóle n a ­
sza polityka eksportow a orien tu je  się ciągle jeszcze 
tylko w edług potrzeb rolnictw a przy  zaniedbaniu 
potrzeb przem ysłu i to szczególnie przem ysłu śred­
niego i m niejszego. Tym czasem  Polska dawno już 
przestała  być państw em  wyłącznie rolniczym , a w y­
roby przem ysłow e, w yprodukow ane przez zakłady 
krajow e konk u ru ją  zwycięsko na rynkach  św iato­
wych niejednokrotn ie z w yrobam i o ustalonej, m ię­
dzynarodow ej m arce. Dziś zaś nasta ł szczególnie po­
m yślny okres dla zintesyfikow ania polskich wysił­
ków  eksportowych. Pow iedzieliśm y już, że pogrom y 
antyżydow skie w  Niemczech w zm ocniły do niebyw a­
łych dotąd rozm iarów  ruch  bojkotow y tow arów , po­
chodzących z tych k rajów . Dołączył się do tego boj-



l o t  tow arów  włoskich, zorganizow any przez świat 
Cywilizowany w  związku z ustaw am i rasistow skim i, 
O prow adzonym i we W łoszech w  ślad za ustaw am i 
norym berskim i. W reszcie działania w ojenne Japonii 
przeciw  Chinom  i w ynikające z nich poważne zagro­
żenie olbrzym ich w artości m ajątkow ych m ocarstw  
europejskich w  Chinach, szczególnie zaś W ielkiej 
Brytanii, S tanów  Zjednoczonych i F rancji, a także 
Okoliczność, że Japonia należy do t. zw. osi państw  
to talitarnych  spraw iły, że i tow ary japońskie, zale­
w ające dotąd rynki m iędzynarodow e dotknięte zo- 
śjtały bojkotem . W łaśnie teraz Stany Zjednoczone i 
Anglia zastanaw iają  się nad w prow adzeniem  spe­
cjalnych ceł ochronnych, lctóreby m iały  na celu cał­
kow ite podcięcie im portu  tow arów  japońskich do 
tyćli krajów .
J Praw dopodobnie tym  razem  bo jko t towarów 

niem ieckich i w łoskich oraz japońskich nie będzie 
yykażyW ał żadnych luk i obejm ie szersze w arstw y 
ludności Stanów  Zjednoczonych, Anglii, F rancji, 
Szw ajcarii, Holandii, A fryki Południow ej i szeregu 
iilńych k rajów , skąd sum ienie ludzkie odezwało się 
w sposób lak  'żywy' na w ypadki w  Niemczech, jako 
że źńrów nb Żydzi zaostrzyli ruch  bojkotow y, jak  i 
katolicy i robotnicy w  szerszej, niż dotąd, m ierze 
przyłączyli się do niego. S tatystyki niem ieckie nie 
n o tu ją  jeszcze w  całej rozciągłości skutków  tego bo j­
kotu, ale że odbije on się bardzo poważnie na cy­
frach  niem ieckiego eksportu, to jes t więcej niż pew ­
ne. Zresztą juz spraw ozdanie urzędów  statystycz­
nych Trzeciej Rzeszy z działalności eksportu  niem ie- 
ckiego.;:w listopadzie w spom ina o dotkliwych skut- 
feacti&fali; bojkotow ej, k tó ra  w yrządziła znaczne 
śzfczerbyi.w eksporcie niem ieckim . R uch bojkotow y 
stw arza wszelako i stw arzać będzie nadal trudności 
nłeri tylko, N iem com , ale i k rajom , w  k tó rych  jest 
i'będzie-stosow any . Nie trzeba bow iem  zapom inać, 
że Niemcy, szczególnie po zagarnięciu ogrom nie u- 
przem ysłow ionej A ustrii z jej 100 tysiącam i fabryk  
o raz  w ysoko przem ysłow o rozw iniętych Sudetów, 
stanow ią najpotężniejszy ap a ra t Europy, k tó ry  do­
starczał k ra jo m  całego św iata w szystkich najw aż­
niejszych wyrobów. N iektóre z nich są specjalnością 
niem iecką i te jeszcze przez długi okres czasu pozo­
stan ą  bezkonkurencyjne na rynkach  m iędzynarodo­
wych- Znaczne odłam y im porterów , a także zwy­

kłych konsum entów  staną w zw iązku z tym wobeć 
trudności wynalezienia now ych dostawców, którzy? 
by zastąpili dotychczasowych niem ieckich. Chem i­
cal Im perial T rust, olbrzym i koncern  chem iczny An­
glii już od dłuższego czasu zastanaw ia się nad  środ­
kam i w yparcia konkurencyjnego I. G. Farbenindu- 
s tri i —  ja k  donosi p rasa  angielska —  zam ierza w ła­
śnie teraz skorzystać z wzm ożonego ruchu  bojkoto­
wego Niemiec dla Uplasowania się na  tych rynkach 
zbytu, na k tórych  dotąd dom inow ały chem ikalia nie­
mieckie.

Jesteśm y zdania, że i Polska w inna skorzystać 
z pom yślnej sposobności, aby wskoczyć w  lukę, w y­
w ołaną bojkotem  antyhitlerow skim  i zapełnić ją  
swym i w yrobam i przem ysłow ym i. Nie zawsze pol­
skie w yroby przem ysłow e będą m ogły zastąpić zboj­
kotow ane tow ary niem ieckie. Rzecz tę należałoby 
jednak  przem yśleć gruntow nie i zastanow ić się nad 
środkam i najlepszego rozw iązania zagadnienia. Zrze­
szenia gospodarcze, szczególnie te, k tórych  zadaniem  
jest opieka nad  eksportem , w innyby w szechstronnie 
zbadać m ożliwości zwiększenia eksportu  w  związku 
z bojkotem  antyhitlerow skim , antyfaszystow skim  i 
antyjapońskim . Badania te w innyby objąć zarów no 
zdolność w ytw órczą różnych gałęzi polskiego prze­
m ysłu eksportowego, jak  i potrzeby im portow e tyci i 
k rajów , do k tórych  dotychczas idą tow ary  niem ie­
ckie. Uważamy, że nie będzie rzeczą tru d n ą  naw ią­
zanie odpowiedniego kon tak tu  z organizacjam i poli­
tycznym i, społecznym i czy religijnym i, w  których 
ręku  leży ster akcji bojkotow ej — celem in form o­
w ania się o m ożliwościach eksportow ych wyrobów 
przem ysłu polskiego. Nie zapom inajm y, że w  roku 
1926, podczas s tra jk u  górników  angielskich, gdy za­
rów no Anglia, jak  i odbiorcy jej węgla zostali od­
cięci od dostaw  —  szybkie wyzyskanie kon iunk tury  
eksportow ej przez polski przem ysł węglowy u to ro ­
wało m u drogę do szeregu cennych i chłonnych ry n ­
ków  zbytu węgla, na  k tórych  zdołał się u trzym ać do 
dnia dzisiejszego. Dlaczegóż by więc przem ysł pol­
ski nie m iał skorzystać z swobodnej kon iunktury , 
jaka  w yłania sie dziś na skutek bojko tu  tow arów  
niem ieckich, w łoskich i japońskich w  licznych k ra ­
jach?

Szczególnie w ielka rolę m ogłyby w tej akcji o- 
degrać organizacje żydowskie w  Polsce i na całym

Zakładanie i nadzór księgow ości 

B i l a n s e  
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A m e r y k a ń s k a  K s i ę g o w o ś ć  P r z e b i t k o w a

(Św iadectwo och ro n n e  (i. l». m i )

= k ~  W IL H E L M A  L e IN K R A M A s s s
K r a H ó w ,  KARMELICKA 30, II. p. Telefon a 155-93.

Polska m a obecnie wielką szansę do wygrania. 
O tw ierają się znaczne m ożliwości pogłębienia i  roz­
szerzenia w ym iany handlow ej naszego k ra ju  z całym  
św iatem . W szelako um iejętne skorzystanie z nada­
rzającej się kon iunk tury  w ym aga nie tylko sprawno­
ści gospodarczej, ale i odpowiedniego k lim atu  poli­
tycznego w ew nątrz k ra ju . Nic zaś tak nie szkodzi 
tem u klim atow i, jak  coraz to ponaw iające się pogło­
ski o ustaw ach antyżydow skich i a tm osfera  niepew­
ności, udzielająca się w  związku z tym  całemu życiu 
gospodarczem u. X, Y.

O dysponowaniu posiadanym za granicą mieniem
(Administracja nieruchomościami lub przedsiębiorstwami posiadanymi za granicą).

W  związku z obowiązkiem  nałożonym  rozp.
Min. Skarbu z 7. 11. 1938 r. w spraw ie zgłoszenia 
i zaofiarow ania do skupu m ienia posiadanego za­
granicą oraz należności od zagranicy (D. U. 86/38, 
poz. 583). Do zgłoszenia m ienia posiadanego za gra­
nicą, a co się z tym  łączy zakazem  rozporządzania 
m ieniem  posiadanym  za granicą, w ydała K om isja 
Dewizowa zarządzenie w  okólniku Nr. 48 w  spraw ie 
dysponowania posiadanym  za granicą m ieniem . —
Zachodziła bow iem  konieczność w ydania pewnych 
zarządzeń, k tó re  um ożliw iałyby gospodacze rozw ią­
zanie problem u, związanego z zakazem  dysponowa­
nia m ieniem  posiadanym  przez osoby zam ieszkałe 
względnie m ające siedzibę w  Polsce. — Zwłaszcza 
zachodziła w ątpliw ość czy osoby zam ieszkałe wzglę­
dnie m ające siedzibę w  Polsce, a posiadające zagra­
nicą czy to nieruchom ości czy też przedsiębiorstw o, 
m ogą czy to  bezpośrednio czy to pośrednio ciągać 
czynsze z tych dom ów, względnie inkasow ać zyski 
z przedsiębiorstw a, oraz w ydatkow ać w  ten sposób 
uzyskane pieniądze na koszta adm inistracji, u trzy ­
m ania nieruchom ości czy też przedsiębiorstw a, jak  
i na koszta produkcji względnie u trzym ania  sam e­
go właściciela m ienia.

W  wyżej podanym  zarządzeniu K om isja Dewi­

zowa rozstrzygnęła tylko niektóre z tych pytań przez 
udzielenie ogólnego zezwolenia (podobnie jak to zro* 
biono w okólniku Nr. 24. odnośnie do administracji 
n ieruchm ości cudzoziemców oraz adwokatów i t. p.) 
aż do odw ołania osobom  fizycznym  i prawnym m a­
jącym  m iejsce zam ieszkania lub siedzibę w  kraju 
n a : j - ‘.c
a) w ynajm ow anie lub wydzierżawianie posiadanych 

zagranicą nieruchom ości oraz przedsiębiorstw  
handlow ych lub przem ysłow ych,

b) dysponow ania w pływ am i osiągniętym i za grani­
cą z posiadanych tam  nieruchom ości oraz przed-

T u t k i  i b i b u ł k i

„ S  O  L  A  L  1 “
S p e c j a l n o ś ć ;

7

„ELDORADO”
200 sztuk 45 gr.
150 sztuk 35 gr.

świecie, dzięki swym  dobrym  i szeroko rozgałęzio­
nym koneksjom  w  licznych krajach . Ale także prze­
m ysłowcy żydowscy, a w  niem ałej m ierze i kupcy 
żydowscy, posiadają dobre kon tak ty  z zagraniczny­
mi sferam i gospodarczym i. Przem ysłow cy łódzcy i 
białostoccy szybko wyciągnęli konsekw encje wyco­
fania przez Rosję Sowiecką zam ów ień dla przem y­
słu sudeckiego —  i zdołali zam ów ienia te pozyskać 
dla siebie. N iem niej ponętne perspektyw y otw ierają 
się obecnie i dla przem ysłu  włókienniczego w Biel­
sku oraz dla przem ysłu  spożywczego, galan tery jne­
go, odzieżowego i t. d,
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Koncesjonowane Biuro Buchalteryino-Rewizyjne

J Ó Z E F A  P R O P P E R A
z a p r z y s i ę ż o n e g o  z n a wc y  księgowości

,Kraków, ulica Karmelicka l . 5 -  Telefon Nr. 171-05
Organizacja, zakładanie ksiąg, bilansowanie, nadzór, kontrola, « Zaświadczenia
ikwidacja, rozliczanie spólników, s p r a w y  p o d a t k o w e  ♦  d e w i z o w e

siębiorstw  handlow ych i przem ysłow ych, o ile 
wpływ y le zostaną zużyte na pokrycie podatków , 
o p ła t i w ydatków  związanych z posiadaniem , ad- 

- m in i s ir  ac ją  i u trzym aniem  danej nieruchom ości 
. lub przedsiębiorstw a, oraz k  o n i e c z n  y  c h 

nakładów  i zakupów  związanych z prow adzeniem  
- gospodarstw a rolnego lub przedsiębiorstw a w w y­

sokości norm aln ie  stosow anej, jak  rów nież na 
pokrycie odsetek i kapitałów  długów  hipotecz­
nych oraz innych zobowiązań obciążających da­
ne nieruchom ości lub przedsiębiorstw a.

- W  zarządzeniu wyżej podanym  istnieje ine k ry ­
terium  osób, do których zarządzenie się to odnosi, 
aniżeli kry terium , do którego podstaw ą są dekrety 
dewizowe. W  D ekretach Dewizowych podstaw ow ym  
k ry terium  jest rozróżnienie pom iędzy krajow cem  a 
cudzoziemcem, przy  czym cudzoziemiec w  potocz­
nym  tego słow a znaczeniu m oże być krajow cem  w 
m yśl przepisów dewizowych, podczas gdy obywatel 
polski może być cudzoziemcem  w m yśl przepisów 
dewizowych. W yżej pow ołane rozporządzenie Mini- 
setrstw a Skarbu z dnia 7 listopada 1938 r., a zanim  
zarządzenie Iv. D. (okólnik Nr. 48) rozróżnia jedy­
nie pom iędzy osobam i m ającym i m iejsce zam ieszka­
nia lub siedzibę w  k ra ju , a osobam i m ającym i m iej­
sce zam ieszkania lub siedzibę zagranicą. Różnica po­
m iędzy dw om a określeniam i w praktyce będzie p ra ­
wie że m inim alna. Określenie jednak  podane w  w y­
żej podanym  rozporządzeniu M inisterstw a Skarbu 
z dnia 7. 11. 1938 r. jest o wiele jaśniejszym  i w  p ra ­
ktyce będzie nasuw ać o wiele m niej wątpliwości. — 
Tylko zatem  osoba fizyczna m ająca  m iejsce zam ie­
szkania, a osoba p raw na m ająca  siedzibę w  k ra ju  
była zobow iązana do zgłaszania m ienia posiadanego 
za granicą. Co uw ażać należy za m iejsce zam ieszka­
nia i siedzibę w  k ra ju  u sta la ją  ustaw y i rozporzą­
dzenia adm inistracyjne.

Te osoby, k tó re  były zobowiązane do zgłoszenia 
m ienia posiadanego za granicą, posiadają upraw nie­
nia wyżej podane, ale i to pod w arunkam i niżej w y­
szczególnionymi, a w ypływ ającym i w łaśnie z tego o- 
bow iązku nałożonego przez M inisterstwo Skarbu z 
7. 11. 1938 r. o obowiązku zgłaszania m ienia posia­
danego za granicą. U praw nienia idą w  tym  k ierun­
ku, że osoby m ające m iejsce zam ieszkania lub sie­

dzibę w k ra ju  m ogą posiadane np. dom y za granicą 
w ynajm ow ać lub w ydzierżaw iać względnie posiada­
ne przedsiębiorstw a handlow e lub przem ysłow e wy­
dzierżawiać. Oprócz tego wpływ y z nieruchom ości 
lub z przedsiębiorstw  przem ysłow ych i handlow ych, 
jako  to czynsze najm u, czynsze dzierżawy, względ­
nie dochody z przedsiębiorstw a m ogą bezpośrednio 
czy leż pośrednio inkasow ać i rozporządzać nim i, 
jednakże o tyle tylko o ile w ydatki te zużyte zostaną 
na wyżej pod b) w yczerpująco wyszczególnione ce­
le, k tórych  nie m ożna in terpretow ać rozszerzająco, 
tak, że np. nie będzie dozwolonym  upiększać posia­
danej nieruchom ości drogocenną rzeźbą i t. p., gdyż 
są to nakłady zbytkowe, a nie konieczne. Jeżeli np. 
chodzi o przedsiębiorstw a, to m ogą być inkasow ane 
tylko takie należności, k tó re  w pływ ają  w związku 
z w ykonyw aniem  danego przedsiębiorstw a, jako  od­
dzielnej jednostki gospodarczej. Jeżeli zatem  np. po­
siadający jakieś przedsiębiorstw o m iałby otrzym ać 
zw rot pożyczki udzielonej w  oPlsce, czy też za gra­
nicą, udzielonej nie w zw iązku z tym  przedsiębior­
stw em , -  albo np. wpływy z eksportu polskiego, — 
to kw oty te nie m ogą być za granicą inkasow ane, 
ani też zainkasow anym i odnośnym i sum am i nie moż­
na rozporządzać.

O ile osoba zam ieszkała lub m ająca siedzibę w 
k ra ju  posiada za granicą nieruchom ość czy też przed­
siębiorstwo nic całe ale tylko pew ną część ,to upraw ­
nienia wyżej podane pod a) i b) m ogą być w ykony­
w ane tylko w odpowiedniej części w  stosunku do 
całości, k tórej w łaścicielem  jest osoba zam ieszkała 
w k ra ju  lub posiadająca tu ta j swą siedzibę. Jeżeli 
zatem  np. osoba taka m a po poołwie z osobą nie za­
m ieszkałą w  k ra ju  nieruchom ość, to koszta adm ini­
strac ji nieruchom ości m ogą być wypłacone z zainka- 
sowanego czynszu tylko w połowie, a nie w  wyższym 
odsetku.

W arunk iem  wyżej udzielonych upraw nień jest 
to, że osoby m ające m iejsce zam ieszkania lub sie­
dzibę w k ra ju  dopełniły swego obowiązku zgłosze­
nia posiadanego za granicą m ienia, oraz odsprzeda- 
dzą niezużyte na wydatki wyżej podane m ienie za­
graniczne Bankowi Polskiem u w term inie i zakresie 
podać się m ającym  przez B ank Polski oraz, że sk ła­
dać będą do każdego 31 stycznia oraz do każdego 31
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lipca każdego kolejno po sobie następującego roku  
od chwili k rzystania z wyżej podanego pod a) i b) 
zezwolenia, —  dokładne spraw ozdanie z obrotów  na 
tej podstaw ie dokonanych.

W  związku z tym  zezwolono również aż do od­
wołania na udzielanie cudzoziem com  pełnomocnictw  
do zarządzania posiadanym i za granicą n ieruchom o­
ściami, oraz przedsiębiorstw am i handlow ym i lub 
przem ysołw ym i, do ich w ynajm ow ania, w ydzierża­
w iania jak  rów nież do inkasow ania wpływów i dy­
sponow ania n im i w granicach pod a) i b) podanych 
z obowiązkiem  dopełnienia przez m ocodawcę w a­
runków  wyżej podanych. W yżej podane zarządze­
nie nie określa kogo uw aża w tym  w ypadku za cu­
dzoziemca, a zatem  czy obywatel polski, uw ażany 
za cudzoziemca w m yśl przepisów dewizowych, jest 
w łaśnie tym  cudzoziemcem, o k tó rym  w spom ina 
’§ 2 wyżej podanego zarządzenia. Poniew aż chodzi 
tu o in terp retację  okólnika Kom isji Dewizowej, k tó ­
re opiera się na Dekrecie eDwizowym, stanąć na­
leży na stanow isku, że także obywatel polski, k tóry  
jednak uw ażany jest za cudzoziemcę w m yśl prze­
pisów dewizowych, może być pełnom ocnikiem  nie­
ruchom ości czy przedsiębiorstw  posiadanych przez 
osobę, zam ieszkałą lub m ającą siedzibę w k ra ju . 
Pełnom ocnictw o takie udzielić się m ające powinno 
być ograniczone jedynie do czynności podanych na 
wstępie pod b ). Mimo udzielenia tego pełnom ocni­
ctwa przez osobę m ającą  zam ieszkanie lub siedzibę 
w k ra ju , udzielający pełnom ocnictw a (a zatem  oso­
ba m ająca tu taj m iejsce zam ieszkania lub siedzibę) 
m usi składać spraw ozdanie w dniach 31 stycznia i 
31 lipca każdego roku. Praktycznie zatem  najlepiej 
będzie o ile pełnom ocnik sporządzi dane spraw ozda­
nie a m ocodaw ca przedłoży to spraw ozdanie Kom i­

sji eDwizowej z odpowiednim  oświadczeniem.
Specjalne przepisy w ydane zostały dla przedsta­

wicieli handlow ych oraz innych osób, k tó rym  powie­
rzone zostały szczególne czynności w  przedm iocie 
obrotu handlowego z za granicą jak  np. ekspedylo- 
ro m i innym . I tak  w  szczególności zezwolono , aż 
do odw ołania na udzielanie m ającym  m iejsce ząniie- 
szkania lub siedzibę za granicą osobom tu w ym ie­
nionym, pełnom ocnictw  do inkasow ania należności 
od zagranicy z wszelkich ty tu łów  oraz do dyspono­
w ania zainkasow anym i sum am i w tak im  zakresie, 
w jak im  dysponować n im i są upow ażnieni m oco­
dawcy na podstaw ie indywidualnego lub generalne­
go zezwolenia Kom isji Dewizowej, a to również pod 
w arunkiem  dopełnienia zgłoszenia należności od za­
granicy i zaofiarow ania ich do skupu w części po­
zostałej po dokonaniu w ypłat w ram ach  udzielonych 
m ocodaw cy zezwoleń.

O ile zatem  np. eksporter polski m a zezwolenie 
na zainkasow anie wyeksportow anego z Polski tow a­
ru za granicę w kwocie 1.000 zł. oraz zezwolenie na 
w ydatkow anie z tej kw oty 500 zł. na zakup jakiegoś 
surowca, to może on przelać to sw oje upraw nienie 
na swego przedstaw iciela handlowego, o ile różnicę 
tj. 500 zł. zgłosi Bankow i Polskiem u i zaofiaruje 
kwotę tę do skupu.

Co się tyczy wysyłania za granicę czeków w 
związku z dyspozycjam i na w stępie pod a) i b) po­
danym i, to w ysyłanie to odbywać się m oże tylko na 
podstaw ie specjalnego zezwolenia K. D. lub za po­
średnictw em  jednego z banków  dewizowych, k tóre 
to ostatnie banki dewizowe wysyłać m ogą czek i.te  
za granicę, o ile im zostanie udowodnione, że czeki 
te zostały wysłane w tym celu.

Dr. L. S.

Rola gospodarcza importera
Przez długi okres czasu, jeszcze do niedaw na, 

stosunek społeczeństwa polskiego do handlu był wy­
bitnie nieprzychylny. Bardzo rozpow szechniony był 
pogląd, że apara t handlow y stanow i w znacznej m ie­
rze „zbędne ogniwo pośrednictw a11, k tó re  należałoby
0 ile m ożności w yelim inow ać, gdyż jest ono źródłem  
znacznej rozpiętości cen płaconych przez spożywcę
1 uzyskiw anych przez producenta.

Nie ulega wątpliwości, że genezą tego poglądu, 
zapoznającego rzeczywiste znaczenie handlu, a w y­
olbrzym iającego jego u jem ne cechy, były rem ini­
scencje natu ry  historycznej. Działała tu jeszcze n a j­
pewniej podśw iadom a a zadaw niona niechęć do za­
wodu kupieckiego, przez wieki kultyw ow ana w śród 
wyższych w arstw  społeczeństwa polskiego, przede 
w szystkim  zaś działały w spom nienia z okresu infla­
cji m arkow ej. W ówczas bowiem  powszechna! uciecz­

ka od pieniądza do tow aru  i chow anie tego towarij, 
powodujące ogrom ne skoki cen, chociaż w znacznej 
części dokonyw ane przez ludzi zajm ujących się skuj- 
pem tow aru  tylko z am atorstw a — koniunkturaln ie  

rzuciły niezasłużone odium  na cały stan  kupiecki.
Dopiero w ostatnich latach ten nieprzychylny

IKupując czekoladę mleczną lub deserową I
A T  R I
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znajdzie konsum en t w każdej tabliczce k a rtk ę  z objaśnieniem  

jak  m oże o trzym ać powieść F. A . O ssendow skiego  ■
„Pierścień z krwawnikiem'*



stosunek do hand lu  uległ zm ianie. Pow oli zaczęto 
rozum ieć ak tyw ną rolę, jak ą  odgryw a handel w  roz­
w oju życia gospodarczego, przy czym, jak  to zwykle 
praw em  reakcji bywa, dotychczasowe niedocenianie 
jego znaczenia ustąpiło  w n iektórych kołach m iejsca 
przecenianiu jego m ożliwości w  trak tow aniu  „stra- 
gana“ jako  potencjonalnego lekarstw a na głębokie 
niedom agania s tru k tu ry  społecznej Polski. Niem niej 
jednak  poprzedni pogląd był widocznie tak  głęboko 
zakorzeniony, że jeszcze dziś co pew ien czas zna j­
du je  swój m im ow olny w yraz w  niektórych enuncja­
cjach i posunięciach na  teren ie gospodarczym.

Ostatnio m ożna zauw ażyć pewne odrodzenie nie­
chęci do handlu  na  tak im  odcinku, gdzie, zdawałoby 
się, m a ona stosunkow o najm niej rac ji bytu  ze 
względu na  szczególną tu ta j doniosłość roli kupca. 
Chodzi o odcinek handlu  zagranicznego, a ściślej 
m ów iąc im portu .

W  ostatn ich  czasach zaznaczyła się m ianowicie 
na tym  polu tendencja faw oryzow ania przem ysłu 
na niekorzyść hand lu  przy  rozdziale kontyngentów  
im portow ych, w  szczególności kontyngentów  surow ­
cowych.

Do wyścigu konkurencyjnego o pozwolenia im ­
p o rtu  obok firm  handlow ych s ta ją  poszczególne za­
kłady przem ysłow e, przy czym  zdarza się niekiedy, 
źe ich żądania są chętniej w ysłuchiw ane i w  więk­
szych rozm iarach  uwzględniane, niż żądania kupie- 
ctwa. W ydaje  n am  się, że jeżeli takie sporadyczne 
wypadki zachodzą, jest to w ynikiem  oddziaływ ania 
przebrzm iałego już  hasła : „em ancypacji zbędnego 
pośrednictwa*4, k tórym  w  danym  przypadku m a być 
jakoby właśnie kupiec - im porter. Tym czasem  rola 
kupca im portera, a zwłaszcza kupca im portera  su-
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B e z p ła t n e  d e m o n s tr .  i  p r o s p e k t y

rowców, jest w całości życia gospodarczego tak  isto­
tna, że ew entualne pom ijan ie tego ogniwa nie m oże 
przynieść gospodarstw u państw ow em u korzyści.

Kupiec im porte r m a  za sobą poważne, niezastą­
pione niem al atu ty . Przede w szystkim  jest specja­
listą: ogranicza się na ogół do przyw ozu nielicznych 
artykułów . Przywóz ten jest jego główną, nieraz 
w yłączną działalnością gospodarczą. W iąże się z tym 
znajom ość rynków  zagranicznych i o rien tacja  w  ich 
struk tu rze  w przem ianach zachodzących oraz w  róż­
nicach i w ahaniach cen. Umożliwia to kupcow i im ­
porterow i stopniowe uniezależnianie się od pośred­
nictwa zagranicznego i docieranie do bezpośrednich 
źródeł zakupu, znajdujących się często w k ra jach  
egzotycznych. K upując z pierwszej czy z drugiej rę ­
ki i w ykorzystując na  zakup sprzyjające m om enty 
koniunkturalne, im porter uzyskuje potrzebne tow a­
ry m ożliwie tanio.

T rudno sobie wyobrazić, żeby podobne rezu lta ­
ty m ogli osiągnąć niespecjaliści, jak  chociażby po­
szczególne przedsiębiorstw a przem ysłow e, dla k tó ­
rych zakup surow ca czy półfabrykata  za granicą jest
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<*•!» do kupna jest z  n a tu ry  rzeczy bezpośrednie za­
potrzebow anie dla celów produkcji, a nie sytuacja 
na  rynku  ftp. To też istnienie ogniwa pośredniczące­
go, jak im  jest kupiec im porter, w  wielu przypad- 

. kach zapobiega przepłaceniu za tow ary im portow a­
ne, a więc m arno traw stw u dewizowemu, co w  obec­
nej sytuacji naszego bilansu handlow ego i p ła tn i­
czego jest m om entem  nader istotnym .

W ażną jest również rola, jaką  odgryw a kupiec 
im porter jako  kredytobiorca i kredytodaw ca. Im ­
porter od wielu lat w prow adzony na rynki zagranicz­
ne, będący w stosunkach stale z tym i sam ym i f ir ­
m am i i bankam i, m oże liczyć na uzyskanie kredytu, 
przew ażnie oprocentow anego bardzo nisko w po­
rów naniu  ze stopą na rynku  krajow ym . M ając do 
dyspozycji pewien w olum en takiego kredytu , może 
z kolei udzielać kredy tu  sw oim  odbiorcom . Nie m a 
zaś potrzeby podkreślać, jak ie  znaczenie m a m oż­
ność uzyskania surow ca lub półfabrykatu  na w a ru n ­
kach kredytow ych, zwłaszcza dla średniego i drob­
nego przem ysłu, cierpiącego chronicznie na niedosta­
tek kap ita łu  obrotowego.

Znaczenie kupca im portera  w zm aga jeszcze 
współczesna s tru k tu ra  handlu  zagranicznego. D ba­
łość o rów now agę obrotów  tow arow ych w yw ołuje 
ścisłe pow iązanie im portu  z eksportem , częściowe 
uzależnienie w  takiej czy innej fo rm ie uzyskania 
pozwolenia naj przywóz do dokonania wywozu. W  
tych w arunkach  kupiec im porter, k tó rem u zależy na 
sprow adzeniu jakiegoś tow aru, staje  się pionierem  
tylko czynnością poboczną w stosunku do zupełnie 
odrębnych czynności zasadniczych, dla k tórych  bodź- 
transakcyj eksportowych, kom pensujących ten przy­
wóz.

Stopniowe przenikanie tow arów  eksportow ych 
z Polski na najrozm aitsze egzotyczne rynk i jest też 
w dużej m ierze zasługą aktyw ności im porterów . Jest 
rzeczą oczywistą, że tę rolę m ogą spełnić tylko kup ­
cy - specjaliści.

Jeszcze jednym  m om entem  godnym  podkreśle­
nia, a szczególnie ak tualnym  w  chwili obecnej, jest 
rola kupca im portera  w  tw orzeniu zapasów.

Jak  w iadom o, polityka gospodarcza Polski zm ie­
rza — podobnie jak  i polityka innych państw  — do 
stw orzenia w  k ra ju  zapasu tow arów  przywożonych, 
k tó re  są niezbędne dla funkcjonow ania ap ara tu  prze­
mysłowego, a  to na w ypadek zakłóceń norm alnego 
dowozu. Nie ulega wątpliwości, że takie zapasy m o­
gą istnieć tylko w  obrocie. Nie sposób sobie bowiem  
wyobrazić, żeby zakłady przem ysłow e un ierucha­
m iały sw oje kapitały  w  surow cach. Jeżeli przem ysł

P. T. Abonenci „Przeglądu Kupieckiego** oraz 
Członkowie Krak. Stowarzyszenia Kupców mogą 
otrzymać zniżki na nowy sezon 1938/39 do kina 
„Wanda** w Adm. „Przeglądu Kupieckiego**.

dysponuje nadw yżkam i kapitałow ym i, n a jw ła ść iw  
wszym  zastosow aniem  dla nich jest działalność in- 
w estycyjna, a w  każdym  razie nie jest rzeczą odpo­
wiednią um ieszczanie ich w  zapasach surow ców, tym  
bardziej, że ogrom ne w ahania  cen surow ców  grożą 
tu zawsze znacznym i stra tam i. N a to m ias tlu ip iec irn - 
po rte r zawsze s ta ra  się pewien zapas m ieć na sk ła­
dzie, a w  przypadku przyznania pew nych ulg z ty­
tułu u trzym yw ania  zapasów  -— jak  o tym  jest m o­
wa — rozm iary  by ich niew ątpliw ie powiększył, nie 
bacząc na fak t unieruchom ienia w ten sposób kap i­
tału i ew entualnego ryżyka w związku ze skokam i 
cen.

Te przykłady, k tó rych  liczbę m ożna b y  m no­
żyć, w skazują wyraźnie, że w  m echanizm ie/gospo­
darczym  kupiec im porter jest czynnikiem  j użytecz­
nym i niezbędnym . ■

Sądząc z ostatn ich  wypowiedzi wybitnych przed­
stawicieli resortów  gospodarczych, czynniki rządow e 
rolę tę doceniają i pragnęłyby m ieć im porterów ,/ a 
zwłaszcza im porterów  surowców, silnych gospodar­
czo i finansowo. W ydaje  się, że jedną  z d r ó g  pro­
wadzących do tego celu — w dodatku (h-ogą- nie- 
zm iernie pożądaną z uw agi na obecne skom pliko­
w ane w arunk i pracy w stosunkach gospodarczych 
z zagranicą —  byłoby dokładne rozgraniczenie kom ­
petencji handlu  i przem ysłu. Sytuacja gospodarcza 
k ra ju  w ym aga bowiem, żeby działalność kupiecka 
na odcinku handlu  zagranicznego spotykała się z peł­
nym  zrozum ieniem  i poparciem . -
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Kiedy członkowie zarządu spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością odpowiadają osobiście 

za zobowiązania spółki?

Jak  w iadom o spólnicy spółki z o. o. nie odpo­
w iadają osobistym  m ają tk iem  za zobow iązania spół­
ki. Spólnicy są zobowiązani jedynie do w płaty udzia­
łów i dopłat o ile um ow a takie dopłaty przew iduje. 
W ierzyciele m ogą zatem  dom agać się zapłaty i p ro­
wadzić egzekucje dla ściągnięcia swych pretensji je­
dynie z m ają tk u  spółki. T aka ograniczona odpowie­
dzialność spólników m a swe dobre i u jem ne strony. 
Do dodatnich należy fakt, że spólnicy zakładający 
spółkę z o. o. m ają  pewność, że na wypadek niepo­
wodzenia i s tra t spółki nie będą m usieli pokryw ać 
zobowiązań z w łasnych funduszów  i tym  sam ym  nie 
są narażeni na osobistą odpowiedzialność wobec wie­
rzycieli, gdyby ci nie m ogli uzyskać swych pretensji 
z m ają tk u  spółki.

W obec b raku  osobistej odpowiedzialności spól­
ników niem a się częstokroć zaufania z tego powodu 
do fo rm y  spółki z o. o. bo zdarzyć się może, że m a­
ją tek  spółki jest nieuchw ytny lub zostanie w krótce 
wyczerpany, skutkiem  czego kontrahenci — w ierzy­
ciele — spółki m ogą być narażeni na to, że swych 
w ierzytelności nie będą m ogli ściągnąć.

Z tych powodów ustaw odaw ca polski chcąc 
Wzmocnić zaufanie do fo rm y spółki z o. o. w prow a­
dził w  now ym  kodeksie handlow ym  osobistą odpo­
wiedzialność członków zarządu, k tórzy w w ypadku 
jeżeli egzekucja przeciwko spółce okaże się bezsku­
teczna odpowiadają osobiście i solidarnie, własnym  
majątkiem za zobowiązania spółki. (Art. 298 kode­
ksu handlow ego).

Odpowiedzialność osobista ciąży jedynie na 
członkach zarządu, t. j. tych, k tó rzy  wpisani są do 
re jes tru  handlow ego jako  członkowie zarządu, przy 
czym odpow iadają nie tylko urzędujący członkowie 
zarządu, t. j. ci, k tórzy  są członkam i w  chwili żą-

zastępstwa lub subzastępstwa ewent. 

z składem komisowym firm handl. 
lub przemysł, jakiejkolwiek branży 
na Małopolskę centralną. Zgłoszenia: 
„Pierwszorzędna siła“, poste-restante 
Przemyśl.

B IU R O  
3UCHALYERYJN0-REWIZYJNE
WILHELMA SOKOLERA

K R A K Ó W
Pomorska 8 Telefon 180-98.

Z a k ł a d a n i e  i n a d z ó r  k s i ę g o w o ś c i  
Bilanse — Sprawy buchalteryjno-podatkowe

O rganizacja now oczesnej księgow ości przebitkowej 

„DEFINIII W”

dania zapłaty przez wierzycieli ale także i ci, którzy 
byli członkam i zarządu w czasie płatności egzekwo­
w anej należytości. Członkowie zarządu odpow iadają 
bez względu na to czy są spólnikam i czy też nim i 
nie są. Odpowiedzialność osobista członków zarzą­
du dotyczy zarów no długów pryw atnych jak  i pu­
blicznych, a więc odpow iadają także za długi podat­
kow ego ile, jak  wspom nieliśm y, egzekucja przeciw ­
ko spółce okaże się bezskuteczną t. j. jeżeli tak  z 
m ają tku  ruchom ego jak  i z nieruchom ego spółki 
wierzyciele nie m ogą ściągnąć swych wierzytelności. 
Nie jest jednak  koniecznym , aby wierzyciel prow a­
dził egzekucję, w ystarczy jeśli w ykaże w  sposób nie­
wątpliwy, że spółka niem a m ają tk u  lub, że m ają tek  
jest tak obciążony, że egzekucja z góry skazana jest 
na bezowocną. Takim  dowodem  bezskuteczności e- 
gzekucji m oże być zaświadczenie kom ornika o b ra ­
ku  przedm iotów  podlegających egzekucji lub złoże­
nie w ykazu m ają tku  i przysięgi w yjaw nienia przez 
członków zarządu.

Jeżeli jest kilku członków zarządu, to odpowia­
dają w razie bezskutecznej egzekucji za zobowiąza­
nia spółki solidarnie, znaczy to. że wierzyciel może 
zapozwać zależnie od swego w yboru jednego ty lk o  
członka zarządu o całą pretensję lub też wszystkich, 
przy czym jeśli jeden członek zarządu zobowiązania 
w y p e łn ił  i zapłacił, to m oże żądać zw rotu  od pozo­
stałych członków zarządu w częściach jak ie  na nich 
przypadają, z reguły- w  częściach rów nych. Roszcze­
nie przeciw ko członkom  zarządu z powyższego ty­
tułu przedaw nia się po latach 20-tu.

W  pewnych jednak  w ypadkach członkowie za­
rządu mogą uchylić się od tej osobistej odpowiedzial­
ności a m ianow icie jeśli wykażą, że w właściwym  
czasie zgłosili upadłość spółki lub postępow anie u- 
kładow e lub że niezgłoszenie upadłości (postępowa-

8



nią układow ego) nastąpiło  nie z ich winy, albo w re­
szcie, że m inio niezgłoszenia upadłości (postępowa­
nia układow ego) wierzyciel nie poniósł szkody.

Przez zgłoszenie upadłości w właściwym  czasie 
należy rozum ieć zgłoszenie upadłości w ciągu dwóch 
tygodni od zaprzestania płacenia długów przez spół­
kę względnie w ciągu dwóch tygodni od chwili 
stw ierdzenia, że passyw a przew yższają aktyw a spół­
ki. Ciężar dowodu powyższych okoliczności ciąży na 
członkach zarządu, znaczy to, że członek zarządu, 
k tó ry  chce się zwolnić od zobowiązania w inien w 
procesie udowodnić, że zgłosił upadłość, wzgl. że 
niezgłoszenie nie nastąpiło  z jego winy, lub w resz­
cie że wierzyciel nie poniósł szkody. A. T.

Doniosłe orzeczenie N. T. A. w sprawie uprawnień 
płatników.

Do wiadomości wszystkich Izb skarbowych podane zo­
stało niezwykle doniosłe orzeczenie Najwyższego Trybuna­
łu Administracyjnego, dotyczące uprawnień płatników: po­
datkowych w postępowaniu odwoławczym.

W konkretnym w ypadku władza wymiarowa zakwali­
fikowała komisową sprzedaż węgla, jako sprzedaż towaro­
wą, wymierzając wyższy podatek. Płatnik odwołał się, przy 
czym instancja odwoławcza wymiar zatwierdziła, nie poda­
jąc bliższego uzasadnienia.

N. T. A. uznał, że w tych wypadkach, gdy płatnik kwe­
stionuje wogóle prawo poboru podatku, lub jego rozciągłość, 
władza wymiarowa jest obowiązaną do wskazania konkret­
nych faktów uzasadniających na czym opiera ona swe sta­
nowisko. ' : ; ^

F akty te powinny być zakomunikowane płatnikowi 
przed powzięciem decyzji, by umożliwić mu należytą obronę. 
(L. rej. 811/37). ,

Straty na kapitale obrotowym.
W motywach wyroku z dnia 2. 9. 1938 r. L. Rej. 2816- 

38 2819/38, 3693/37 — 3696/37 Najwyższy Trybunał Ad-
nistracyjny wypowiedział pogląd, że straty na kapitale o - ' 
brotowym przedsiębiorstwa przemysłowego lub handlowego 
ulokowanym w bankach na rachunek bieżący, stanowią w 
inysl art. 6 ustawy o podatku dochodowym — potrącalny 
koszt uzyskania dochodu. Straty bowiem na rachunku bie­
żącym w banku nie m ają z reguły dla przedsiębiorstwa in­
nego charakteru, jak  straty  na wierzytelnościach handlo­
wych z tytułu udzielanego kredytu towarowego, p ak  straty 
na wartościach remanentów surowców, półfabrykatów i to­
warów gotowych ltp. — Są więc stratam i eksploatacyjnymi, 
jakie niespornie stanowią w przedsiębiorstwie jeden z ele­
mentów kształtowania się dochodu, jeden z kosztów uzyska­
nia, zabezpieczenia i zachowania dochodu.

UmoWii co do godzin nadliczbowych.

Z orzeczenia fe. N. Izby Cywilnej z dnia 29 września 
1937 r. I. C. I. 3470/36.

Jeżćli pracodaw ca zastrzegł w umowie o płacę nadlicz­
bową zleconą pracownikowi, że będzie, honorował tylko p ra ­
cę nadliczbową zleconą pracownikowi pisemnie, to pracow­
nik. me uzyskawszy, zgodnie z umową, takiego polecenia na 
piśmie i pozbawiwszy pracodawcę służącemu mu praw a kon- 
trali, czy praca w godzinach nadliczbowych miała miejsce, 
była wywołana potrzebą i została wykonana z korzyścią 
dla piacodawcy, nie może domagać się wynagrodzenia za 
taką prace w godzinach nadliczbowych.

TOW.

„ST. MAJEWSKI"
S. A.

poleca swe znane z wysokiej jakości artykuły 
gałęzi#papierniczo-piśmienniczej ja k :

OŁOWKI
KREDKI SZKOLNE'°pbreaX e: nf zewo
OBSADKI 
STALÓWKI 
PLUSKIEWKI 
SPINACZE

oraz nowowprowadzone na rynek:
Szminki do brwi „EXCELLENT“ 
Białe ołówki do paznokci „EXCELLENT“

Kredki do kart „BRIDGE" n ie  b r u d z ą c e  
sukna ,  ekonomiczne w użyciu, atrakcyjne co 
do wyglądu.

Wynagrodzenie za niewykorzystany urlop.
Orzeczenie Izby Cywilnej S. N. z dn. 23 lutego 1938 i\ 

Nr. C. I. 1937/37.'
Zasada prawna. Prawo pracownika do urlopu wygasa 

z końcem roku kalendarzowego (chyba, ee nie w ykorzystał 
urlopu z powodu choroby), a zatem pracownik, który nie 
korzystał z należnego mu urlopu w toku roku kalendarzo­
wego, nie może żądać z tej racji dodatkowego wynagrodze­
nia, przy czym zasada powyższa winna mieć zastosowanie 
i w razie odmowy ze strony pracodawcy przyznania pracow­
nikowi należnego urlopu.

Stopa zyskowności — Zastosowanie przez władze 
wyższej niż normalna.

Brak w aktach usprawiedliwienia zastosowania stopy 
zyskowności wyższej, niż normalna, stanowi wadliwość po­
stępowania. W yrok NTA z 7 kwietnia 1937 r. 1. rej. 5545-35.

Samorząd gospodarczy przeciw ustaleniu ryczałtów  
podatkowych na podstawie „ogólnej znajomości

stosunków gospodarczych przedsiębiorstwa".
Ministerstwo Skarbu rozesłało do organizacyj samo­

rządu gospodarczego do zaopiniowania projekty rozporzą­
dzeń w sprawie zryczałtowania w latach 1939 i 1940 po­
datków obrotowego i dochodowego. Związek Izb Przem. 
Handl. ocenił dodatnio wprowadzenie jednakowych przepi­
sów proceduralnych, wysunął jedynie zastrzeżenia co do 
terminów płatności obu tych podarków, aby się one nie zbie­
gały. \ ,
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BIURO BUCHALTERYJNO-REWIZYJNE
L E O P O L D A  C O L D S T E I N A

Kraków, ul. Starowiślna 86. — Tel. 174-36.
organizuje biura, zakłada księgi, b i l a n s u j e ,  przeprowadza rozliczanie spólników

Wielkie doświadczenie w sprawach 
b uch a I t e r y  i no - podatkowych

Związek wysunął też postulat, aby przy ustalaniu wy­
miaru ryczałtu mogły być dopuszczone do przeprowadzenia' 
t. zw. ugody z urzędem skarbowym również inne osoby, 
występujące w imieniu płatn ika (np. członkowie rodziny, 
pracownicy, przedstawiciele danej organizacji zawodowej 
lub t. p.).

Specjalne zastrzeżenia wysunął Związek Izb przeciw­
ko praktykowanemu powszechnie ustalaniu ryczałtów po­
datków na podstawie --ogólnej, znajomości stosunków go­
spodarczych przedsiębiorstwa®, co zresztą przewidziane jest 
i tak też jest określone w projektowanych rozporządzeniach. 
Zdaniem Związku Izb stosowanie takiej zasady doprowa­
dziłoby niechybnie do niewłaściwych wymiarów, gdy tym ­
czasem ordynacja podatkowa wyraźnie ustanawia obowią­
zek oparcia wymiarów na materiale faktycznym.

Poza tym w odniesieniu do podatku obrotowego Zwią­
zek Izb wypowiedział się ponownie za podniesieniem kw o­
ty obrotu, podlegającej opodatkowaniu, z 50 do 75.000 zł. 
aby w ten sposób można było objąć ryczałtem większą ilość 
przedsiębiorstw. W odniesieniu do podatku dochodowego 
Związek wysunął zastrzeżenia, aby wprowadzenie ryczałtu 
na rok 3939 i 1940 nie pociągnęło za sobą zawieszenia na 
ten okres czasu stosowania ulg rodzinnych i tych ulg, ja ­
kie przyznawało się dotychczas płatnikom z powodu nad­
zwyczajnych Wydarzeń i okoliczności, zmniejszających ich 
siłę płatniczą.

O scalenie podatku od obrotu mąką.
Z pośród aktualnych spraw w zakresie podatków bez­

pośrednich, bezwątpienia na pierwsze miejsce wysuwa się 
obecnie kwestia wymiaru podatku obrotowego od obrotów 
artykułam i pierwszej potrzeby, a przede wszystkim od ta ­
kiego artykułu powszechnego i codziennego użytku, jakim 
jest bezwątpienia chleb,a w nieco szerszym ujęciu pieczywo.

Już z chwilą wejścia w życie ustawy z dnia 5 sierpnia 
1938 r. o środkach finansowych na popieranie gospodarczo 
uzasadnionego kształtowania cen artykułów  rolniczych, za­
gadnienie systemu pobierania podatku od obrotu m ąką sta­
ło się spraw ą niezmiernie aktualną. Chodzi tu bowiem albo 
o, utrzynrame na okres najbliższy wymiaru tego podatku  w 
formie dotychczasowej, bądź też w formie innej, a miano­
wicie Scalonego podatku obrotowego, o którym  jest mowa 
w artykule 9 (3) ustawy z dnia 4 m aja 1938 r. o podatku 
obrotowym. Ustawa powyższa in. in. upoważnia ministra 
skarbu d,o wprowadzenia od obrotów, w ynikających ze 
sprzedaży poszczególnych rodzajów towarów, scalonego po­
datku obrotowego od wszelkich faz i rodzajów obrotów.

Przy koncepcji scalonego podatku następujące fazy i 
obroty musiały by być wzięte pod uwagę, mianowicie: za­
kup mąki w młynie przez piekarza względnie kupca - hur­
townika, odsprzedaż mąki przez kupca - hurtownika deta- 
1 iście względnie piekarzowi, następnie sprzedaż mąki lub 
pieczywa do drobnych sklepów i wreszcie sprzedaż tych 
artykułów konsumentowi. Jak  więc widzimy fazy obrotów 
są różnorakie, a  zatym i sama stawka podatkowa, obejmu­
jąc wszelkie fazy musiała być ustalona w wysokości dość 
znacznej, nie przekraczającej jednak 6 proc. ceny mąki. 
Stąd wniosek, że ewentualnym podejściem do ustalenia w y­
sokości stawki scalonego podaktu obrotowego było by usta­
lenie opłaty w pewnym procencie w stosunku do obowią­
zującej stawki (opłaty) od mąki, pobieranej w sumie zl. 3.— 
od 3 00 kg; np. 50 proc. tej opłaty czyli 1.50 zl. wyniosło by 
od 100 kg. mąki lub od 130 kg. pieczywa (przypiek). Nie 
przesądzając jednak ostatecznie wysokości stawki, którą 
należałoby ściślej sprecyzować przy scalonym podatku o- 
brotowym, należy jednak zaznaczyć, że samo już podejście do 
tego zagadnienia, mającego na celu unormowanie podsta­
wowego zagadnienia wymiaru podatku obrotowego, poczy­
nając od roku gospodarczego i podatkowego 1939 — wpły­
nęłoby dodatnio na ostateczne przesądzenie i ustalenie for­
my poboru tego podatku przez jego scalenie.

W związku z tym cały szereg przedsiębiorstw, jak  
mtyny, piekarnie, cukiernie, kupcy - hurtownicy oraz dro­
bni kupcy imałyby sprawę tak  ważnego podatku uregulo­
waną w fermie ogólnego jej załatwienia, zamiast) kłopotliwej 
formy wymiaru indywidualnego. Stąd płynęłyby korzyści 
dla kilkudziesięciu tysięcy płatników (przypuszczalnie od 
60 do 70 tysięcy) oraz dla Skarbu Państw a w postaci zli­
kwidowania indywidualnych wymiarów podatku obrotowe-

g°- . . . ' . i  > 1  '
Również są ważne i inne okoliczności, mianowicie kw e­

stia uregulowania prowadzenia ksiąg handlowych, tak ak ­
tualna np. dla zawodu piekarskiego itp. W końcu nadmie­
nić należy, iż cechy oraz organizacje piekarskie ostatnio 
na licznych zebraniach domagały się definitywnego uregu­
lowania tej. sprawy, co leży w interesie ogółu piekarstwa 
oraz Skarbu Państwa. Bowiem ten sposób uregulowania tej 
sprawy nie byłby uzależniony od faktu prowadzenia prawi­
dłowych ksiąg, lub ich nieprowadzenia, co jest gospodar­
czo niezdrowym regulowaniem spraw obciążenia podatkowe­
go dla takich artykułów powszechnego spożycia, jakim  jest 
przede wszystkim pieczywo.

Przypuszczać należy, iż wyżej podane argumenty zn a j­
dą jak  najszersze uwzględnienie w sferach miarodajnych, 
o co zabiega sam orząd. gospodarczy.

Czas odnowić prenumeratę na czwarty kwartał!
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ŚLĄSKI 
PRZEGLĄD KUPIECKI ■ nBam

Zagadnienie zysku kupieckiego
Na ten ciekawy tem at zamieszcza J. D obraczyń­

ski w ostatnim  num erze „Tygodnika H andlowego" 
następujące uwagi:

„Sprawa na ogół uległa w ostatnich czasach zmia­
nie. Potężny ruch zrzeszonego kupiectwa w oparciu
0 teoretyczne studia fachowe oraz o fachową, prasę 
dąży do przywrócenia należytej roli kupcowi w pun­
kcie skrzyżowania dróg podaży i popytu,' Produkcja, 
k tóra  niewątpliwie ulegnie przemianie w swej struk­
turze, nabierając charakteru zdecentralizowanego, bę­
dzie musiała liczyć się przede wszystkim z postulata­
mi sfer kupieckich, będących wyrazicielami rynku. 
W  ten sposób nastąpi koniec wielkokapitalistycznej 
fikcji, zwanej »produkcją dla produkcji*.

W tym świetle trzeba sobie zbudować należyty 
pogląd na sprawę zysku kupieckiego w przyszłości
1 kierunku, w jakim winien się on kształtować. Prze­
de wszystkim musimy sobie uświadomić, co się skła­
da na ten zysk. Będzie tu więc wchodzić w grę:

a) wynagrodzenie kupca za jego pracę i starania;
b) koszt ewentualnego ryzyka, zawsze i nie­

uchronnie spotykanego w handlu;
c) am ortyzacja urządzeń sklepowych;
d) w kłady w przewidywaną rozbudowę interesu 

handlowego; ; j < j | i 1 4 .
e) ubezpieczenie na starość, na wypadek choro­

by, niezdolności do pracy itp.
Punkty  b) i c) dadzą się dość łatwo określić na 

podstawie statystyki doświadczalnej. Podobnie m a się 
z kwestią ubezpieczeń, które łatwo można będzie u- 
stalić, jeżeli odnajdzie się właściwą podstawę docho­
dową (czyli punkt a).

Pewne wątpliwości nasuwać więc mogą tylko 
punkty  a) i d). Jeżeli chodzi o kwestię rozbudowy 
przedsiębiorstwa handlowego, to rzecz jasna n ik t te­
go stanowiska nie uzna chyba za*jakąś anormalną 
tendencję. Wręcz przeciwnie. Zdrowa struktura społe­
czeństwa wymaga nieuchronnie, aby nastąpiło w ży­
ciu jednostki wraz z upływającym i latami stałe wzma­
ganie się dobrobytu. Obowiązki ludzkie, aż do pew­
nej granicy, wciąż w zrastają i aby im stawić czoło 
człowiek musi zarabiać coraz więcej. Byłoby to na­
tomiast objawem nieco poniżającym a w każdym ra­
zie dydaktycznie ujemnym, gdyby ten w zrost'zarob­
ków pokryw ał się z oddaleniem danej jednostki od 
pracy (co ma np. miejsce w życiu urzędniczym). K u­
piec, który przy swoim warsztacie przeżył 30 — 40 
i więcej lat, wcale nie pragnie razem ze swym do­
świadczeniem zagrzebać się w nieróbstwie. K apitał 
lat doświadczeń obecnie ofiarowuje mu procenty, któ­

re przeznaczyć może zarówno dla siebie, dla swej ro­
dziny jak  i na wzmacnianie podstaw przedsiębior­
stwa.

Ludzi, którzy mieliby obawy, że w ten sposób 
kładziemy podwaliny pod przyszły scentralizowany: 
i zmonopolizowany handel, winniśmy uspokoić. Do­
brze postawione przedsiębiorstwo handlowe wcale nie 
żywi i nie będzie żywić tendeneyj tak charaktery­
stycznych właśnie dla przedsiębiorstw młodych, słu­
żących hasłu prędkich i dużych zysków. Sklep po­
większa się, tzn. w ciąga w swoją orbitę coraz szerszą 
rzeszę konsumentów. Ale Lżycie nie stoi na Miejscu, 
lecz rośnie w silę i w nowe potrzeby. Firma, k tóra  się 
nie rozwija, musi pozostać w tyle, ergo musi być przez 
inne prześcigana, ergo wreszcie musi upaść. Handel 
jest zawodem żywym, wymagającym od oddających 
się mu kontaktu z życiem, a  kto tego w arunku nie 
dopełnia sam ponosić winien odpowiedzialność za swo­
ją lekkomyślność.”

PORADNIA PODATKOWO - BUCHALTERYJNA.
Stowarzyszenie Kupców G/SI. w Katowicach 

przypom ina swoim  członkom , że prow adzi pod kie­
rownictwem  pp. Dr. Goldsteina i Dr. R apoporta 
bezpłatną poradnię podatkow o - buchał teryjną.

Członkowie Stow arzyszenia w inni we w łasnym  
interesie korzystać z poradni.

KONKURS WYSTAW W KATOWICACH.
Członków Stow arzyszenia Kupców G/Sl., k tórzy 

dotąd nie zgłosili swoich wystaw  do konkursu , up ra ­
sza sic o bezzwłoczne uskutecznienie zgłoszeń w  b iu ­
rze Stow arzyszenia Katowice, pl. W olności 9, p isem ­
nie lid) telefonicznie (Nr. 325.03).

ZASTĘPSTWO DO ODDANIA.

Izba Przem . Handl. w Katowicach kom unikńje, 
że jedna z firm  holenderskich, w yrabiająca narzę­
dzia ze specjalnej tw ardej siali, m ateria ły  do spa­
wania i specjalną stal tw ardą, poszukuje solidnego 
i ruchliwego zastępcy dla swoich wyrobów.

F irm y  członkowskie interesujące się objęciem 
W spomnianego zaslępstw a zechcą, z pow ołaniem  się 
na Nr. 22529/38/T, zgłosić się w Izbie Prżem .-H an- 
dlowej w Katowicach. ■ '
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K O L U M N A  M Ł O D E G O  K U P G A
Wynik 1-go Konkursu Redakcji 

„Przeglądu Kupieckiego".

W  w yniku ogłoszonego konkursu  fila uczniów 
i uczennic żydowskich średnich szkół handlow ych 
i gim nazjów  kupieckich na tem at „co rozum ię przez 
określenie przedsiębiorczy i pełen inicjatyw y ku­
piec" — sąd konkursow y na skutek m ałej liczby na­
desłanych p rac przyznał 1 nagrodę (wieczne pióro) 
k tó rą  o trzym ała: M aryla K iinstlerów na ucz. klasy 
Ii-ej B. Żyd. Szkoły Handlowej K rakowskiego Sto­
warzyszenia Kupców.

Ponadto  sąd konkursow y w yróżnił pracę Izra­
ela K lettera (Ottynia, wojew. stanisław ow skie) ucz­
nia G im nazjum  Kupieckiego w Stanisław owie oraz 
Leona W eisberga ucznia 11-ej klasy Żyd. Średniej 
Szkoły Handlowej K rakowskiego Stowarzyszenia 
Kupców.

Redakcja P. K.

N agrodzoną pracę uczennicy Maryli Klinstle- 
rów nej zam ieszczam y poniżej bez zm ian.

„Co rozumię przez określenie przedsiębiorczy 
i pełen inicjatywy kupiec".

Na każdym kroku spotykamy się ze słowem »kupiec«. 
Nie zawsze jednak ludzie posługują się nim na miejscu 
i właściwie. Zasadniczo, pod tym terminem, rozumiemy czło­
wieka, trudniącego się zawodowo pośredniczeniem między 
producentami a konsumentami w celu osiągnięcia zysku. 
Jest to jednak definicja bardzo szeroka i w fachowym uję­
ciu rozbita jest na określenia ściślejsze a mianowicie: hur­
townik, detalista i kramarz. Właściwe są tylko pierwsze dwa 
określenia, natomiast trzecie z nich należy w zupełności wy­
łączyć, jako nieporozumienie konieczne, wywołane brakiem 
ścisłego rozgraniczenia pomiędzy detalistą a  kramarzem.

Obecnie władze skarbowe starają się taką granicę wy­
tworzyć, przez badanie obrotów poszczególnych przedsię­
biorstw w różnych branżach. Takie zróżniczkowanie pozo­
stanie sztucznym, ponieważ uwzględnia ono w małym tylko 

;stopniu warunki zewnętrzne przedsiębiorstwa czyli jogo mo­
żliwości objektywne jak : lokal, położenie, charakter oko­
licy, możliwości finansowe itp.

O ile chcemy właściwie scharakteryzować dane przed-

Dla uzyskania w ym iarów  podatku zgodnych 
z rzeczywistością zakłada i ew entualnie prow adzi 

(też godzinowo) księgowość ru tynow any
BUCHALTER - BILANSISTA

uznawaną przez Urząd Skarbowy. Najnowszy „System 
przebitkowy". Korespondencję niemiecką. Zamknięcie, 
aw. uzgodnienie ksiąg. Sporządza bilanse. Zgłoszenia 
pod „Bez kłopotów" do Administracji „Przeglądu Ku-
B ieo k w sio " . ..................................................... u. , . . ,  I L:

siębiorstwo, w celu stwierdzenia jakim je określić mianem, 
należy zaobserwować całokształt jego pracy, ocenić jego 
wysiłki, a po przeprowadzeniu tej gruntownej analizy mo­
żemy dopiero wydać miarodajne określenie do jakiej kate­
gorii dano przedsiębiorstwo mamy zaliczyć, i czy właści­
ciel zasługuje na miano kupca.

Jako sprawdziany powyższych twierdzeń należałoby 
ustanowić następujące punkty, które pozwolą .zorientować
się w, sytuacji:

1) Osoba kupca,
2) jego zdolności w tym kierunku,
3) dobór lokalu i punktu dla danego przedsiębiorstwa.
4) sposób prowadzenia i wygląd zewnętrzny przedsię­

biorstwa,
5) zakupy,
6) reklama i obsługa,
7) sprzedaż.

Osoba kupca: Przede wszystkim kupiec musi posiadać 
pewien zasób wiedzy fachowej, niezbędnej przy prowadze­
niu jakiegokolwiek przedsiębiorstwa, gdyż w innym w ypad­
ku będzie się on bawił po raz drugi w Kolumba odkrywa­
jąc rzeczy stare, w kołach fachowych już doskonale zna­
ne, w możliwie skończonej już formie co niewątpliwie skoń­
czy się w najlepszym w ypadku pokaźną stratą czasu jeżeli 
już nie pieniędzy. W yładowywana w taki sposób inicjatywa 
zmarnowaną została bezproduktywnie, co już samo jest stra­
tą. Poza wiedzą ściśle fachową wymagana jest jeszcze wie­
dza ogólna. Kupiec musi władać panującym  językiem po­
prawnie winien mówić uprzejmie i rzeczowo, w dalszym cią­
gu musi być jego wygląd zewnętrzny miły i estetyczny, gdyż 
w innym wypadku ujemne wrażenie będzie musiał nadra­
biać dużym wysiłkiem, co ujemnie wpływa na jego pracę 
w innym kierunku. W swoim własnym interesie kupiec po­
winien odznaczać się: roztropnością, bystrością umysłu, e- 
nergią, zrównoważeniem, pracowitością, uczciwością i lojal­
nością, które to cechy pomogą mu do zdobycia zaufania 
u odbiorcy.

Jego zdolności w tym kierunku: Kupiec musi bez wzglę­
du na wiedzę teoretyczną, posiadać odpowiednią praktykę 
branżową, a co za tym idzie doświadczenie fachowe. Bez 
tego rodzaju dopełnienia wykształcenia postępuje tak  samo 
niewłaściwie jak  i ten bez kwalifikacji z tą  różnicą, iż po 
krótkiej nieraz praktyce pod umiejętnym kierownictwem 
wiadomości teoretyczne nabierają życia i stają się czynni­
kami usamodzielniającymi posiadacza. Na gruncie wykształ­
cenia fachowego rozwinąć się może dopiero właściwie ko- 
tnieczjna pełnia inicjatywy. Na takim podłożu inicjatywa 
wraz z energią m ają wszelkie szanse do rozbłyśnięcia w ca­
łej okazałości. Cenione i ważne jest także u kupców cha­
rakterystyczne, zimne, nie egzaltowane podejście do rzeczy. 
Energia kupca wyraża się pozatem w stosowaniu najnow­
szych zdobyczy, w utrzymaniu w odpowiednim rygorze per­
sonelu jak  i stałej pracy nad rozwojem przedsiębiorstwa. 
Kupiec odznaczający się powyższymi cechami powinien słu­
żyć jako wzór społeczeństwu.

Dobór lokalu i punktu dla danego przedsiębiorstwa: 
ihdrazu przy wejściu do przedsiębiorstwa możemy osądzić 
kupca, po wyglądzie zewnętrznym jego lokalu. Na tej pod­
stawie możemy też powiedzieć czy kupiec ten odznacza się 
energią i inicjatywą, czy też nie. Lokal powinien być przy­
stosowany do rodzaju przedsiębiorstwa, i 'do artykułów i do 
rozmiarów. Sam wybór wielo już mówi. Energiczny kupiec
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dokona właściwego wyboru i wyszuka sobie lokal taki, 
k tóry pod każdym względem odpowiadał będzie potrzebom 
jego przedsiębiorstwa. Potrafi on należycie ocenić w alory 
lokalu jako takiego, dzielnicę, w jakiej się znajduje, jaka  
go tam będzie odwiedzała klientela i jakie będzie miała 
wymagania. To też kupiec, w całym tego słowa znaczeniu, 
licząc się z tym, nie wynajmie pierwszego z brzegu wolne­
go lokalu, ale będzie szukał tak  długo, aż znajdzie lokal, 
który będzie odpowiadał temu celowi.

Sposób prowadzenia i wygląd zewnętrzny przedsiębior­
stwa. Jedną z najważniejszych zalet kupca jest umiejętne 
prowadzenie przedsiębiorstwa w tej też dziedzinie ma sze­
rokie zastosowanie energia i inicjatywa. Obejmuje ten dział 
całokształt pracy i trudno byłoby w krótkim  artykule wy­
liczyć wszystkie możliwości zastosowania tychże, Niezwy­
kle ważnym czynnikiem jest też zewnętrzny wygląd przed­
siębiorstwa. Wiemy z doświadczenia, że ładna wystawa przy­
ciąga klientów, ale nie tylko okno wystawowe ma to zada­
nie, także wnętrze sklepu powinno odznaczać się dobrym 
smakiem i estetycznie ułożonymi towarami zwłaszcza obec­
nie bardzo popularne są takie okna wystawowe, które udo­
stępniają klienteli obserwowanie wnętrza sklepu z ulicy. 
Energia i inicjatywa zezwalają kupcowi na niepozoStawanie 
w tyle, co przychylnie osądza klientela.

Zakupy: Pierwszym zadaniem każdego kupca jest- do­
konanie zakupu. Jest to czynność niezwykle doniosłej wagi 
to też kupiec musi natężyć przy niej całą swoją energię 
i ostrożność. Kupiec energiczny pełen inicjatywy potrafi 
dotrzeć do najwłaściwszych źródeł zakupu bez względu na 
to, czy będzie on detalistą czy hurtownikiem. Rezultatem 
takiej polityki zakupu będzie zadowolenie klienteli, której 
udostępnione zostanie tanie nabycie dobrego towaru, oraz 
zadowolenie własno kupca, który w ten sposób osiągnie na­
leżny mu zysk. Inicjatywa wyzwala się w tej dziedzinie 
w formie ciągłego szukania nowych kombinacji importo/- 
wych, tak aby w stosunku do konkurencji byl zawsze o 
stop:ęń. wyżej!

Reklama i obsługa: ' Reklama i obsługa są to dwa bliź­
nie działy, najzupełniej się łączące, bo »dobra obsługa jest 
najlepszą reklamą*. Reklama, to jeden z 'najważniejszych 
czynników wpływających na pomyślny rozwój przedsiębior­
stwa to też nowoczesny kupiec wielką do niej przykłada 
wagę »reklama rządzi światem* =— popularne to hasło win­
no znaleźć zastosowanie w każdym energicznie prowadzo­
nym handlu. Inicjatywa, to oryginalna i efektowna reklama. 
Analogicznie przedstawia się spraw a obsługi. Energiczny 
kupiec nie zezwala ani sobie ani personelowi na poufałe 
i ospałe obsługiwanie klientów. Przy dobrej organizacji skle­
pu wszystko musi iść jak  na sprężynach, szybko, zwinnie, 
uprzejmie i z uśmiechem na ustach. Takie postępowanie wy­
wiera dodatnie wrażenie na kupujących i zaskarbia ich 
sympatię.

Sprzedaż: Trudno jest sprzedawać,-sprzedaż jeko koń­
cowy etap wysiłków kupca musi wypaść odpowiednio. Ca­
le uprzednie wyzyskanie swoich własnych sił teraz zostaje 
zrealizowane i należycie ocenione. Sprzedaż jest wynikiem 
całości uprzednio opisanej, dlatego jeżeli przyjmiemy, że 
nasz. kupiec jest energiczny i pełen inicjatywy, to sprzedaż 
pójdzie jak  z płatka. Odbiorcy będą pchać się drzwiami 
i oknami co będzie konsekwentnym wynikiem jego dotych­
czasowej pracy. Tak moim skromnym zdaniem wygląda 
kupiec pełen inicjatywy oceniany na podstawie przytoczo­
nych na wstępie sprawdzianów.'

Maryla Kunstlerówna 
ucz. ki. II. b. Żyd. Szkoły Handlowej 

Krakowskiego Stów. Kupców.

Jak są rozmieszczone sklepy w Krakowie?

Młodzież klas I-szych Żydowskiego Gimnazjum Kupiec­
kiego Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców w Krakowie 
dokonała, po czterech miesiącach nauki, w ramach nauki 
organizacji i techniki handlu, — badania rozmieszczenia 
sklepów detalicznych na terenie trzech dzielnic Krakowa: 
1. tj. Śródmieścia, VII. tj. Stradomia i VIII. tj. Kazimierza.

Zaczęło się od tego, że Szkoła zakupiła w Zarządzie 
Miejskim dużą mapę Krakowa o podziałce 1:10.000. Ponie­
waż mimo całej dokładności m apa ta  okazała się za mała, 
młodzież powiększyła blisko o 20 razy te części mapy, któ­
re przedstaw iają wymienione dzielnice. Jak? Przy pomocy 
epidiaskopu w pracowni szkolnej. Skutkiem tych zabiegów- 
uzyskano 9 map na 9 arkuszach papieru o formacie 90X125 
cm i podziałce około 1:500. Na- tych mapach widoczny jest 
i to wyraźnie nie tylko każdy dom, ale nawet każdy występ 
muru.

Dalszym etapem był przydział odcinków ulic celem zba­
dania branżowego rozmieszczenia sklepów detalicznych. Na 
-podstawie ołówkowego szkicu kartograficznego o podział­
ce około 1:500, wykonanego w pracowni szkolnej przy po­
mocy epidiaskopu, miał każdy »badacz« wyciągnąć tuszem 
na arkuszu rysunkowym plan swego odcinka, następnie 
wypełnić tzw. karty  badawcze ze spisem sklepów i stałych 
miejsc sprzedaży ulicznej i z zaznaczeniem symboli bran­
żowych. Posługując się takimi symbolami, uczniowie zazna­
czali następnie na swoich planach rozmieszczenie sklepów 
w poszczególnych domach ich odcinka. Np. czerwone no­
życe oznaczają sklep z materiałami lub konfekcją, znak Mo­
nopolu Tytoniowego »T« reprezentuje sklep tytoniowy, k i­
jek narciarski — sklep sportowy itd. Uczniowie wykonali 
również kartę uwag dotyczących rozmieszczenia sklepów. 
W zakres tych uwag wchodziły próby charakterystyki dziel­
nicy i ulicy, spostrzeżenia w sprawie organizacji i urządze­
nia przedsiębiorstw, asortymentu i czystości, kwestii za­
kładania nowych sklepów i stosunku handlu detalicznego 
osiadłego do handlu ulicznego o niestałej siedzibie. Uwagi 
jednych »badaczy« starały się dawać uzasadnienia zaobser­
wowanych faktów, podczas gdy inne uwagi znajdują uspra­
wiedliwienie tylko w wieku autorów: 13 lat. Objektywnie 
jednak stwierdzić należy, że młodzież czujnie rejestruje, co 
widzi. Oto np. notatka o »trąceniach« na tandecie: »Na tan ­
decie panuje dziwny sposób zawierania transakcyj: zgodę 
i odmowę wyraża- się przez wzajemne uderzenia, w ręce«;.

Było obowiązkiem każdego ucznia nie tylko zbadać swój 
odcinek, ale również skontrolować wyniki badania wyzna­
czonego kolegi, za którego pracę był współodpowiedzialny.

W oznaczonym terminie uczniowie obowiązani byli od­
dać swoje teczki »badawcze« z wypracowaniami na papie­
rze formatu znormalizowanego. N astąpiła ostatnia kontrola. 
Okazało się przy niej, iż większość prac była bez zarzutu, 
nie brak byłe prac wzorowych, ale — szczerze mówiąc •— 
znalazły się również prace z większymi usterkami. Po prze­
glądzie i poprawieniu tych prac przyszła kolej na uczniów- 
grafików »pierwszej kolejki«. P lanty na planach zazieleni­
ły się. Na innych mapach przyniosła ożywienie m odra wstę­
ga W isły i sadzawka dla łabędzi na Plantach. Wzdłuż ulic 
i placów rozsiadły się gęsto sklepy, stragany-i kioski. Bran­
że symbolizują różnobarwne znaki wykonane w tuszu i od­
bitki- małych pieczątek, wyciętych specjalnie z gumy. Du­
żej uwagi, cierpliwości i pilności wymagały dwie linio han­
dlowe: od IV. mostu do Bramy Floriańskiej i od III. mostu 
do Rynku Gł. A Wiele pracy nastręczały stoiska w Sukien­
nicach, w Jatkach  Dominikańskich, na Placu Nowym i na 
ui. Szerokiej i PI. Bawół w dniach targu na tandecie!

Mapy spełnią zadanie ważnej pomocy naukowej. Z roz-
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mieszczenia sklepów detalicznych w trzech dzielnicach Kra- sposób młodzi adepci wiedzy handlowej nabiorą poglądowo
kowa można snuć umotywowane wnioski, jakie warunki przekonania o ważności badania rozmieszczenia sklepów
wpływają na wybór miejsca pod sklep oznaczonej branży, przy założeniu sklepu i przy analizie przyczyn rozkwitu lub
jakie sklepy branżowe skupiają się przy jednej ulicy, jakie zastoju sklepu. Może w ten sposób unikną przykrych do-
dopełniają się, jakie ze sobą konkurują, a jakie są rozrzuco- świadczeń w późniejszym życiu zawodowym za ladą.
ne po całym mieście, gdzie są martwe punkty itd. W ten Adolf Nnftel.

KRONIKA
Z działalności Związku Stowarzyszeń Kupieckich 

Małopolski Zachodniej.
W  związku z zapadłym i ostatnio uchw ałam i 

Prezydium  Związku Stow. Kupieckich Małopolski 
Zach. o czym donosiliśm y w ostatn im  num erze 
„Przeglądu K upieckiego'4 wydelegowano do C hrza­
nowa, gdzie zjechali się przedstaw iciele organizacji 
Oświęcimia i Jaw orzna, p. red. H ofsta ttera  i Dr. 
Freudenheim a. Delegaci. Związku odbyli naradę z 
przedstaw icielam i wyż. w ym ienionych organizacji 
w lokalu Chrzanowskiego Stowarzyszenia Kupców, 
W czasie k tó re j wyłuszczyli p rogram  pracy organi­
zacyjnej m ającej na celu uaktyw nienie działalności 
Stowarzyszenia a w  szczególności działalności o- 
św iatow ej, celem podniesienia poziom u kupiectwa 
prowincjonalnego. Ponadto m ając  na uw adze ko­
nieczność intensywnej i zw artej akcji konstruk tyw ­
nej w śród szerokich sfer kupieckich zrzeszonych w 
poszczególnych stow arzyszeniach prow incjonalnych 
i rozbudow ania agend w k ierunku  zespolenia orga­
nizacyjnego, om ówiono poszczególne zagadnienia 
organizacyjne. Celem utrzym yw ania stałego kon tak ­
tu ze Związkiem  w Krakowie postanow iono, że n a j­
bliższy przyjazd delegatów z Krakow a nastąpi 15 
bm. wr zw iązku z odbyć się m ającym  w tym że dniu 
W alnym  zebraniem  Stowarzyszenia Kupców w 
Chrzanowie.

Do Nowego Targu oraz Zakopanego w yjechał 
delegat Dr. Thaler, celem ożywienia działalności 
lam t. Stowarzyszenia.

Spraw ozdanie z posiedzeń wydziału i uchw ał 
powziętych na powyższych zebraniach zam ieścim y 
w najbliższym  czasie.

Wygaśnięcie dotychczasowych ulg budowlanych.
Z dniem 1 stycznia 1939 r. traci moc obowiązującą u- 

stawa z dnia 24 marca 1933 r. o ulgach dla nowowznoszo- 
nych budowli (Dz. U. R. P. Nr. 22, poz. 173). Prawo do 
ulg przewidzianych w tej ustawie mogą nabyć po raz osta- 
tni wyłącznie-te osoby fizyczne i prawne, które w terminie

do dnia 31 grudnia 1938 r. rozpoczęli budowę domów mie­
szkalnych lub innych budowli. Za rozpoczęcie budowy u- 
waża się, zgodnie z przepisami art. 43 ustawy z dnia 9 kwie­
tnia 1938 r. o ulgach inwestycyjnych (Dz. U. R. P. Nr. 26, 
poz. 224), założenie fundamentów. Aby więc nabyć prawo 
do ulg, przewidzianych w ustawie z dnia 24 marca 1933 r., 
obowiązkiem płatnika będzie udowodnienie, że w  dniu 31 
grudnia 1938 r. były założone fundamenty pod budowany 
przez mego dom. Dowodem takim będzie zaświadczenie w ła­
dzy, sprawującej nadzór nad budownictwem, stwierdzające 
istnienie w tym dniu fundamentów.

We własnym interesie osób, wznoszących domy, leży 
więc, by dostatecznie wcześnie zaopatrzyły się one w takie 
zaświadczenia, gdyż stanowić one będą dla władz skarbo­
wych najbardziej m iarodajny dowód; brak ich może pozba­
wić te osoby prawa do ulg. przewidzianych w ustawie 
z 1933 r. ' , i i

Świadectwa przemysłowe dla sklepów tytoniowych.

Ministerstwo Skarbu zezwoliło z urzędu na prowadze­
nie w roku 1939 przedsiębiorstwom detalicznej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych: ; ; i t | | |
a) na podstawie świadectwa przemysłowego kategorii trze­

ciej przedsiębiorstw handlowych — jeżeli otrzymana 
przez przedsiębiorstwo w roku 1938 od Polskiego Mono­
polu Tytoniowego prowizja nie przewyższa kwoty 12.000 
złotych w stosunku całorocznym,

b) na podstawie półrocznego świadectwa przemysłowego ka­
tegorii drugiej przedsiębiorstw handlowych — jeżeli o- 
trzymana w roku 1938 rtrzez przedsiębiorstwo prowizja 
przewyższyła kwotę 12.000 zł.

Przedsiębiorstwa powyższe mogą nabywać świadectwa 
przemysłowe na rok 1939 w terminie do 15. I. 1939 roku.

Obniżka komornego przedłużona.
W Dzienniku Ustaw nr. 1 z dn. 5 bm. ogłoszono usta­

wi; o przedłużeniu obniżki komornego.
Ustawa ta postanawia, że obniżka komornego i przyzna­

na dekretem Prezydenta R. P. z dn. 14. listopada 1935 r. 
przedłuża, się na czas od dn. 1 stycznia 1939 r. do dn. 31 
m arca 1940 r. Począwszy od dn. 1. kwietnia 1940 r. wyso­
kość komornego wzrastać będzie co kw artał o 2,5 proc. 
podstawowego lub umownego komornego aż do osiągnięcia 
pełnej jego wysokości.

Każdy kupiec załatwia inkaso weksli przez 
Spctdz. Bank Kupiectwa Krakowskieo Grodzka 40. I. p.
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Z CENTRALI ZWIĄZKU KUPCÓW

A kcja Centrali Związku Kupców na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej.

Delegacja G. Z. K. u p. M inistra P rzem ysłu i Handlu, 
Antoniego Rom ana.

Dnia 21 grudnia 1938 r. p. Minister Przemysłu i Han­
dlu, Antoni Roman, przy jął delegację Centrali Związku K up­
ców w osobach pp.: Prezesa A. Gepnera, Ju liana Glassa 
i inż. M. Zajdenmana, k tóra złożyła na ręce p. Ministra su­
mę zł. 25.000.—, jako częściową ofiarę na cele, związane 
z obronnością kraju  — w ramach prowadzonej przez Zwią­
zek akcji zbiórkowej.

Suchy tekst powyższej wiadomości zawiera właściwie 
tylko .fragment ogólnej działalności Centrali na rzecz do­
zbrojenia armii. Akcję zbiórkową na F. O. N. podjęła bo­
wiem Cantrala jako jedno z najistotniejszych i najbardziej 
podstawowych zadań wszystkich organizacyj społecznych 
w chwili obecnej.

Z tego wychodząc założenia, C. Z. K. jeszcze w mie­
siącu kwietniu r. b. powołała do życia Komitet Główny 
Zbiórki na Dozbrojenie Armii Centralnych Organizacyj K u­
piectwa Żydowskiego, którego zadaniem jest intensywna ak ­
cja zbiórkowa na rzecz Funduszu Obrony Narodowej oraz 
koordynowania akcji zbiórkowej wśród kupiectwa żydow­
skiego w poszczególnych ośrodkach kraju.

Na czele Komitetu stanęła Rada i Zarząd C. Z. K. in 
corpore z p. b. sen. R. Szereszowskńn, jako Prezesem R a ­
dy C. Z. K. oraz z p. A. Gepnerem, jako Prezesem Zarządu 
O. Z. K. na czele, dając w ten sposób symboliczny wyraz 
ustosunkowania się całego kupiectwa żydowskiego do 
spraw, związanych z obronnością Państwa. Prace zaś ściśle 
wykonawcze, z uwagi na wymóg sprawności i szybkości 
działania, spoczęły w rękach pp.: Radcy R. Zylbersztajna. 
Dyr. Z. B:ebersztajna i Radcy R. Taubenfelda.

Z zebranych do tej pory kwot, poza powyższą sumą 
zł. 25-000.—, Komitet w listopadzie 1938 r. zamówił 3 działa 
przeciwpancerne oraz jedno działo1 przeciwlotnicze za łączną 
sumę zł. 105.826, na k tórą złożyły się wyłącznie ofiary ku­
piectwa żydowskiego w Warszawie.

Działalność Komitetu poza stolicą, na prowicji, polega 
głównie na współpracy z tymi organizacjami, których przed­
stawiciele wchodzą do lokalnych komitetów zb:órki na FON. 
oraz na powoływaniu do życia Komitetów zbiórkowych or­
ganizacyj kupiectwa żydowskiego w tych miejscowościach, 
w których organizacje te akcję zbiórkową prowadzą samo­
dzielnie.

Prace Komitetu znajdują się w pełnym tempie i stano­
wią dowód zrozumienia rzesz kupiectwa żydowskiego dla 
doniosłej sprawy zwiększenia naszej obronności państw o­
wej.

Komitet koordynując akcję zbiórkową na F. O. N. ca- 
łego kupiectwa żydowskiego, zbiera również dane odnośnie 
ofiarności indywidualnej. Całość działalności Komitetu oraz 
zebrane przezeń materiały znajdą swe odbicie w specjal­
nie wydanym sprawozdaniu.

Odznaczenie członków Centrali 
Złotym Krzyżem Zasługi.

- P. sen. Rafał Szereszowski, prezes Rady C. Z. K. oraz 
p. Abraham Gepner, prezes -Zarządu C. Z. K. odznaczeni 
zostali Złotym Krzyżem Zasługi po raz drugi.

Również Złotym Krzyżem Zasługi odznaczony został 
wieloletni członek Rady Centrali, p. Salomon Graff.

Obowiązki kupców rejestrow ych.
Wszyscy kupcy, prowadzący przedsiębiorstwa w więk­

szym rozmiarze, obowiązani są do zarejestrowania się we 
właściwym Sądzie Okręgowym, przy czym należy podkre­
ślić, że błędne jest- mniemanie, jakoby za przedsiębiorstwo 
prowadzone w większym rozmiarze uważane były tylko ta ­
kie przedsiębiorstwa, których obrót roczny przekroczył zł. 
100.000. Od roku 1936 obowiązuje nowe rozporządzenie, 
w myśl którego niezależnie od wysokości osiągniętego o- 
brotu za prowadzone w większym rozmiarze uważa się wszy­
stkie przedsiębiorstwa, które wykupiły śiwadectwa od I do
V kategorii przemysłowej, wszystkie przedsiębiorstwa I ka­
tegorii handlowej oraz wszystkie przedsiębiorstwa handlu 
detalicznego, przewozowe, spedycyjne i komisowe, oraz biu­
ra pośrednictwa handlowego II kategorii handlowej. Tylko 
przemysłowcy, którzy wykupili świadectwa przemysłowe
VI doVILI kategorii przemysłowej lub kupcy, którzy wyku- 
piil świadectwa III do V kategorii handlowej, są trakto­
wani za prowadzących przedsiębiorstwa w większym1 roz­
miarze w zależności od tego, czy przekroczyli 100.000 zł. 
obrotu rocznego.

Każdy kupiec rejestrowy jest obowiązany prowadzić 
księgi handlowe, a w ciągu 3-cli miesięcy po upływie roku 
obrachunkowego, obowiązany jest przedstawić .Sądowi R e­
jestrowemu inwentarz i bilans. W większości wypadków ter­
min ten upływać będzie 31 marca. Nie przedstawienie bilan­
su i inwentarza Sądowi Rejestrowemu w przewidzianym 
terminie, pociąga za sobą karę grzywny, która może być 
wymierzona w wysokości do 500 zł. Spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością i akcyjne oraz inne osoby prawne win­
ny przedstawić Sądowi Rejestrowemu wymienione dokumen­
ty w ciągu 2-ch tygodni po zatwierdzeniu rocznego bilansu 
przez organ do tego powołany.

Kupcy, którzy byli dawniej kupcami rejestrowymi, po­
zostają nimi dopóki na ich wniosek nie zostali skreśleni z re­
jestru handlowego i dopóty też są obowiązani do przedsta­
w iana inwentarzy i bilansów Sądowi Rejestrowemu.

Tryb udzielania pozwoleń przywozowych.
Z dniem 1 hm. miał w życie wejść nowy tryb załatw ia­

nia podań na przywóz towarów reglamentowanych z za­
granicy, według którego wystawianie pozwoleń na wszyst­
kie artykuły miał przejąć komitet przywozowy Rady Han­
dlu Zagranicznego.

Ze względu jednak na trudności techniczne utrzymany 
został system dotychczasowy, z podziałem na kontyngenty 
tzw. »plenarne«, administrowane przez Komitet Przywozo­
wy i »regionalne«, dzielone i administrowane przez Izby 
Przemysłowo - Handlowe.

Zmianom uległa jedynie sama technika załatwiania po­
dań, podlegających podziałowi »regionalnemu«, a mianowi­
cie: w myśl nowych przepisów, począwszy od dnia 1 bm, 
akta, dotyczące przydziałów poszczególnych firm, mają być 
niezwłocznie po wystawieniu odnośnych pozwoleń przywozu 
przesyłane do komitetu przywozowego. W związku z tym 
zarządzeniem, dokonywanie wszelkich zmian i poprawek 
w wystawianych przez Izby Przemysłowo - Handlowe po­
zwoleniach siłą rzeczy będzie mogło być załatwiane nie tylko 
przez komitet przywozowy.

Odpowiedzi Redakcji.

Ch. Stórćk, Brzostek. — Orzeczenie, na które się Pan 
powołuje nie dotyczy w całości Pańskiego przypadku. Nie-; 
mniej proszę się na powyższe orzeczenie powołać przy wnie­
sieni'.! odwołania. - f



Prem iow anie książeczek oszczędnościowych P. K . O.

Dnia 27 grudnia 1938 r. odbyło się w P. K. 0. czwarto 
publiczne premiowanie książeczek oszczędnościowych serii 
V — grupy C.

W premiowaniu brały udział książeczki, na, które) wnie­
siono wszystkie w kładki za ubiegły kw artał w terminie do 
dnia 30 listopada 1938 r.

Premię po zł. 500.— padły na nr. nr. 821.384, 825.936, 
830.400, 838. 224, 853.203, 869.310, 875.556.

Premie po zł. 250.— padły na nr. nr. 801.956, 802.163, 
804.009, 804.044, 808.532, 813.190, 815.526, 826.355, 826.642,
827.222; 827.295, 828.416, 830.215, 831.975, 835.847, 836.598,
847.344, 848.409, 849.488, 854.180, 854.913, 858.278, 858.765,
867.211. 868.962, 873.641, 879.028, 880.884, 883.392, 884.062,
887.913, 889.359.

Premie po zl. 100.— padły-na nr. nr. 800.548, 800.718, 
801.288, 802.386, 806.919, 808.044, 809.892, 810.490, 810.765,
811.484, 811.951, 812.843, 813.242, 813.787, 814.789, 816.339,
817.120, 817.472, 817.527, 817.902, 817.947, 818.585, 818.879,
819.093, 819.580, 820.962, 822.069, 822.181, 822,342, 823.542,
825.994, 826.479, 828.273, 828.430, 828.734, 829.217, 830.258,
830.915, 831.326, 834.205, 834.390, 835.074, 836.334, 836.930,
837.008, 837.510, 337.986, 839.012, 839.685, 840.711. 841.177,
841.829, 843.368, 843.967, 844.071, 8.44.543. 844.603, 844.876,
845.838, 846.041, 846.530, 847.377, 848.116, 848.246, 849.560,
849.740, 850.110, 851.849, 852.409, 852.631, 853.324, 856.630.
857.040, 858.756, 860.015, 860.591. 862.530, 862.652, 863.059,
864.357, 864.938, 865.822, 865.886, 868.433, 868.602, 870.830,
870.982, 872.159, 873.203, 874.109, 876.292, 876.455, 876.524,
877.029, 877.832. 878.380, 878.518, 879.364, 879.571, 882.001,
882.097, 882.097, 882.278, 882.328. 882.770, 883.600, 834.179,
884.442, 885.520, 885.552, 886.104, 886.936, 887.748, 887.304,
887.866. 888.170, 888.707. 889.288, 889.519.

Ponadto wylosowano 313 premij po zł. 50.—
Ogółem padło 470 premij na sumę zł. 38.950.—
Po raz drugi padły premie na następujące książeczki: 

zł. 250 na nr. 801.956, zł. 100 na nr. 830.915, zł. 50 na nr. nr.
806.093, 876.619.

O wylosowanych premiach właściciele książeczek są po­
wiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów oszczędnościo­
wych premiowanych serii V-tej jest stały wzrost liczby pre­
mij w miarę wzrastania wkładów na książeczce, przy czym 
po otrzymaniu premii książeczki nie tracą swej wartości, 
lecz nadal biorą udział w następnych premiowaniach, pod 
warunkiem regularnego opłacania dalszych wkładek.

Premie wylosowane w poprzednim premiowaniu do­
tychczas nie podjęte:

po zł. 100.— nr.: 835.247, 841.157.
po zł. 50.— nr. nr.: 823.367, 831.922, 835.544, 837.S37, 

845.454. 850.024, 878,695.

Z W YDAW NICTW  KUPIECKICH.

Reforma szkolna zapoczątkowała na odcinku nowej 
szkoły kupieckiej długą serię wydawnictw, z których sze­
reg pomyślany jest dla samej szkoły, wiele wybiega po za 
szkołę w życie kupca i jego pracę codzienną.

Na plan pierwszy w ybijają się tu podręczniki do nauki 
handlu Tatonia i JablowSkiego: »Mój sklep«, »Zakup towa­
rów przez kupcd detalicznego« i »Sprzedaż sklepowa«, wy­
dane nakładem Państwowego W ydawnictwa Książek Szkol­
nych (Lwów). Od książki pierwszej do trzeciej widoczna

jest ewolucja, idzie ona z wiekiem ucznia i zbliżaniem go 
do kupca. »Sprzedaż sklepowa« ma służyć sprzedawcy. Dla­
tego odbiega układ od układu w tomikach pierwszych. Peł­
no praktycznych zaleceń sprzedażowych, sytuacje i rozmo­
wy sprzedażowe, zalecenia obsługi itp. Korespondencja (sze­
reg wzorów konkretnych) uzupełnia książkę. Szereg zdjęć 
działa humorystycznie, ale i dydaktycznie, służą reklamie. 
Całość nastawiona na detalistę, jak  tomiki poprzednie »Mój 
sklep«, a zwłaszcza tomik drugi o zakupie towarów. Seria, 
obejmująca monografię, poświęcona tematom takim, jak  
»Domy towarowe«, »Gdzie zakładać sklepy«, »Jak sprze­
dawać*, ^Organizacja przedsiębiorstwa kupieckiego*, E. 
Ehrlicha, wybiega również po za szkołę i ta szuka czytel­
nika w rzeszach kupców polskich. Mają oczywiście tenden­
cje dydaktyczne, chcą uczyć ucznia i kupca, sprzedawcę, 
chcą podnieść handel polski, chcą go unarodowić. Ta ten­
dencja wyziera z treści tych małych, ładnie wydanych to­
mików. Seria ta ukazuje się w wydawnictwie »Ludzie i pra­
ca*, którego zadaniem dostarczyć nowej szkole kupieckiej 
odpowiedniej, lekkiej lektury zawodowej, a zwłaszcza fa­
chowej. Cała ta  lektura wybiega po za szkołę, omawia te­
maty dla każdego kupca ważne.

Praktyczne podręczniki dla kupca detalisty wydaje 
też Książnica. Tu należą książki S. Górniaka: »Handel de­
taliczny*, »Pieniądz, czek i weksel«, »Kapitał, obroty i ren­
towność sklepu detalicznego* oraz monografia T. Rojew- 
skiego: »Okno wystawowe sklepu detalicznego«, »Podsta- 
wowe wiadomości z techniki liternictwa«. W szystkie te p ra­
ce są najzupełniej praktyczne i służyć się zdają dobrze 
kupcowi. Np. Techniką liternictwa oddaje konkretne usłu­
gi w reklamie sklepowej. Podręczniki inne, poświęcone są 
korespondencji handlowej (Zagajewski, Koźmiński). Sztan­
darowym podręcznikiem Książnicy jest dalej książka To- 
m anka »Handel towarowy i pieniężny«.

J. Kryńskiego i .7. Iwińskiego »Towaroznawstwo« w ze­
szytach to doskonałe wydawnictwo Związku Chemików. Jest 
to typowy przykład gruntowej przemiany, jaka  dokonała 
się na tym polu, od książki Bollanda, po przez podręcznik 
Bigdy, do szkolnego podręcznika. Początkowo autorowie 
chcieli połączyć ucznia z nauczycielem, potem odstąpili od 
tego zamiaru, dając wyłącznie kurs towaroznawstwa na p o ­
ziomie szkolnym, mogący jednak doskonałe oddać usługi 
kupcowi. Podręcznik narastał z nowym gimnazjum kupiec­
kim, oparł się na towaroznawczej pracowni i na gruntownej 
fachowości. W ydaje się, że łatwa to rzecz towaroznawstwo, 
jest ono jednak najtrudniejszym  przedmiotem dla kupca,

■»Łatwa ekonomika* Alana Dane to zabawna książka. 
Na szeregu dowcipnych ilustracjach próbuje autor przedsta­
wić proste, i skomplikowane zjawiska ekonomiczne. Przy­
pomina się tu książka Steinhausa z dziedziny matematyki, 
wydana również, jak  Dane, w Książnicy-Atlas. Jest to ma­
tem atyka kalejdoskopowa. Dowcipna to lektura dla ucznia. 
Wymowa ilustracji jest wybitna. Okazuje się, że można u- 
przyjemnić naukę i zawiłe problemy wyjaśnić rzutem kilku 
linii. Szczególnie za granicą ten rodzaj książek się przyjął. 
Książkę tą tłumaczył z angielskiego Skrzywan. Uwzględnił 
on warunki gospodarcze polskie.

»Economic Survey of Palestine« D. Horowitza i Rity 
Hinden to poważna monografia, wydana przez telawiwski 
Instytut ekonomiczny, obejmująca całokształt życia gospo­
darczego dzisiejszej Palestyny.

W arto wskazać na powieść z życia kupca M. Neumanna 
pt. »Ein Roman aus der Geschaftswelt«, wydaną u F iby we 
Wiedniu przedhitlerowskim. Thomas Mann w Boodenbro- 
kąch, przed nim Freytag w >>Soll und Haben«' świat kupiecki 
wydobyli na wierzch. Tu żyje on pełnym życiem.

S. Stendig,
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OF E R T Y i P R Z E T A R G I
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krakowie, 

W ydział Zasobów (Nr. V 2e 323/27/38) ogłasza przetarg 
na dostawę farb olejnych, szybkosclinących.

Termin zgłaszania ofert upływa z dniem 8 lutego b. r,. 
do godz. 10. . . ; i

Bliższe szczegóły o powyższym przetargu można otrzy­
mać w tut. Izbie Przem.-Handl. w godzinach urzędowych.

Dyrekcja Okręgowa Kolei; Państwowych w Poznaniu. 
W ydział Zasobów. (Nr. Y 2k 66/78-85/38) zawiadamia o 
rozpisanych przetargach nieograniczonych na dostawę nast. 
artykułów :

1) wapna niegaszonego budowlanego,
2) terpentyny i kalafonii,
3) cegły ogniotrwałej.
4) karbolineum i smoły węglowej,
5) szelaku,
6 ) płytek węglowych do elektrycznego spawania,
7) gwoździ i drutu żelaznego.
Otwarcie tvch ofert odbędzie się w dniach:
1) 10. I. 1939. 2) 13. I. 1939, 3) 13. I. 1939, 4) 17. I. 

1939, 5) 24. I. 1939, 6) 27. T. 1939, 7) 27. I. 1939.
Szczegóły do tych przetargów ogłoszone są w Moni­

torze Polskim.

Centralne Biuro Zaopatrzenia Materiałowego Kolei Pań­
stwowych w Warszawie, ul. Boi. Prusa 1 wzywa do skła­
dania ofert na dostawę:

baterii i części, przewodników izolowanych, zbior­
ników hamulsowych, kołków do podkładów, prze­
kładek topolowych i taśm papierowych.

Termin składania ofert upływa z dniem 17 stycznia b.r. 
o godz. 13.

Szczegóły o pow. przetargu można otrzymać w tut. 
Izbie.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów we Lwowie (Nr. 
AG. 72) ogłasza przetarg na dostawę kas stalobetonowych. 

Termin składania ofert upływa z dniem 18 marca b.r. 
Bliższo szczegóły o powyższym przetargu otrzymać 

można w tut, Izbie w godzinach urzędowych.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Krakowie. 
W ydział Zasobów, (Nr. V 2c 328/1/38) ogłasza przetarg- 
publiczny na dostawę terpentyny około 18.000 tkg. Termin 
otwarcia ofert naznaczono na dzień 8 lutego br. Szczegóły 
o powyższym przetargu otrzymać można w tut. Łbie Przę.m.- 
Ilandlowej w godzinach urzędowych.

R E P E R T U A R  KI N:
Adria: „Piekło Sahary" (A lbert P re jean) i „Da­

ma na 2 tygodnie" (Jean  C raw ford).

Atlantic: „Miłość w  dżungli" (D orothy L am our) 
i „P aryżanka" (Danielle Dax*ieux).

Apollo: „Miodowy m iesiąc" (F ranciszka Gaal).

LOPP: „Ten, k tórego ukochałam " (Sylwia Sy­
dney).

Promień: „Profesor W ilczur" (J. Stępowski i 
J. Barszczew ska).

Scala: „B raw ura" (C lark Gable, M yrna Loy, 
Spencer T rący).

Sztuka: „Mściciele" (Loretta Young).

Uciecha: „Rena" (Spraw a 777).

Wanda: „Maria Antonina" (N orm a Shearer).

\)

Chcesz dotrzeć do klienta? 
Inseruj się w Przeglądzie Kupieckim!



FABRYKA 011ZIKÓW 
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GUZIKI Z PRAWDZIWEGO ROGU 
TOMASCHEK i GRUSS
Kraków XXII, Kałwaryjska 6

Z e s k ł a d u  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

Spółdzielczy Banit Kupiectwa Krakowskiego
sp. z ogr. odp.

Grodzka 40, 1. p. —  telefon 157-18.

Przeprowadza szybko, tanio 1 
|  i solidnie wszelkie tranzakcje | | |  

wchodzące w zakres bankowości |

K a ż J y  I t u p i e c

i n i e r n j e

w „PrzeglaJ?tie Kupiecltim

Cena abonamentu - 
Abonam ent kwartalny 4 zł 

„ półroczny 8 zl 
„ roczny 16 zl

Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują 
wszystkie biura dzienników i ogłoszeń

Godziny urzędowe Redakcji od 6 do 7 
wiecz. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redakcja i administr. Kraków, Grodzka 40.
Telefon Nr. 215-65

Konto P. K .~ 0 . Nr. 400.342.

O głoszen ia  :
W ier** m ilim . 1 szp . na ok ładce 40 grommy 
W iersz  m iłim . 1 sz p . na I s tr . ok ładki 60 grommy 
W iorsz  m ilim . 1 szp . w tek śc ie  60 groniy 
C ała  stro n a  okładki Zl 200 I*ół strony ok ładk i Zl 106 

Ć w ierć stro n y  Zl 50 Ó sm a stro n y  Zt 25 
Cała strona w tek śc ie  Zl 450, P ó ł  stro n y  Zl 2J0 

Ć w ierć stron y  Zl 120 Jedna ó sm a stron y  Zl 60
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